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Nasz Heni
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f (is ) Po rat 18. obchodzi organizacya sońska 
a z nią. żywa, pulsująca część narodu dzieii 
zgonu swego największego politycznego przy­
wódcy ostatniej doby.

Postać Teodora Herzla przyobleka się z każ­
dym rokiem coraz silniej i potężniej w kształ­
ty  posągu ze spiżu. Ostatni rok pozwolił nam 
dzięki trzem tomom Jego pamiętników zazna­
jomić się z całym procesem wewnętrznym Je­
go działalności żydowskiej od początku jej po 
wstania niemal aż do schyłku Jego życia.

Fragmenty z życia Teodora Herzla, które 
dotychczas znane były żydostwu, sprzęgły się 
w  świetle Jego pamiętników w  ieden zwarty, 
silny łańcuch. Toteż dopiero dziś ocenić może­
my w  całej pełni osobistość Wielkiego Z m ar- 

. łego.
> Szamotanie się idealizmu z materyalizmem 
—  oto treść tych trzech, wielkich tomów, oto 
istota życia naszego Herzla. Jak złota nić wije 
się poprzez cale Jego życie niezmożony pęd ku 
w y dźwignięciu narodu z nizin poniewierki — 
do wyżyn jasnego, ludzkiego szerokiego i pię­
knego życia.

Jak czarna wstęga snuje się równolegle po­
przez pamiętniki —  zwierciadło • życia Jego 
przyziemny materyalizro „wysokich1’, burżua- 
zyjnych i kapitalistycznych sfer naszego spo­
łeczeństwa.

Geniusz narodu, uskrzydlony fanlazyą, ża­
rem, energią i wytrwałością Herzla raz wraz 
uderza o twardy, lodowaty mur indyferenty- 
zmu, ciasnoty egoistycznej naszego „high li- 
fe‘u“ .

Z konfliktu tych dwóch sił wyrosła Ira^ettya 
Herzla. Snuje się ona przez cale dzieło Jego 
życia, objawiając się w  pamiętnikach jako 
chwilowe zmęczenie, czasami z rozpaczą gra­
niczące. Zawsze jednak Herzl z chwil tai :ch 
podnosi się znowu, prostuje się i stawia czoło 
nowym trudnościom po to, ny doznać zawo­
dów i znowu rzucić się w  w ir walki.

Ta  właśnie niezmożona wola do walki mimo 
stokrotne zawody, mimo niezliczone trudności 
przeniosła się w  spadku po naszym W ielk tir 
Wodzu na caty ruch syonistyczny. W ytrwa-

litycznej stały się lud^wemi Zyskaliśmy przy­
chylność, w  większym lub mniejszym stopniu, 
nietylko naczelników państwa, jak za czasów 
Herzla, ale i całych narodów. A  bez pracy po­
litycznej Herzla nie bylibyśmy znaleźli drogi 
do narodów'. On ją  nam utorował. Rozmach 
koncepcyi herzlowskiej, która d tmagała się 
politycznego oddania Palestyny Żydom, zanim 
się rozpocznie faktyczna koionizacya, krył w  
sobie wprawdzie błąd, mszczący się dzisiaj na 
nas, ale z drugiej strony właśnie państwowy 
charakter herzl owskiego S3Tonizmu byl tym 
momentem ló r y  zdołał z kramarstwa wydo­
być społeczeństwo, olśnić je i wyrwać z letar­
gu, wywołując metamorfozę dla której trzeba- 
hjjr lat setek, gdyby się do niej zdążało małemi, 
kupieckiemi drogami Ten pierwiastek pań­
stwowy idei Herzla, jakkolwiek tak daleki je­
szcze od reahzacyi, byt również cwym czyn­
nikiem, który państwom i ich głowom uwido­
cznił możność radykalnego rozwiązania spra­
wy żydowskiej. , .

Były minister spraw zagranicznych monar­
chii au'tryacko-węgierskiej, Polak Gołuchow-1

O g t e a ie *  i U Drobne ogłoszenia od wyraża 400 Mp., wiers* milimetr, 
1-Sf palL 5C0 Mp, Nadesłane 1500 Mp. Wiersz mflimeo-owy, }-szp«H* 
w tekśdeSOOO Mp. Wiersz milimetr, 1-szp. na l-szej stronie 2*60 Mp.. 
Gratulacya 15C0i: Mp. Inser. zamiejsc. o 5®»/o, zagr. o t®  3 */» droższa

ski w  rozmowie z Herzlem oświadczył: „Roz­
wiązanie, które podaje syonizm nie śmie być 
małym, albo połowicznym śroukiem. Jeśliby, 
sprawa szła tylico o 100—200 tysięcy Żydów, 
mocarstwa nie mogłyby się dla niej zagrzać” , 

W  tej uwadze Gołuchowkiego, zgodn*^ ze 
stanowiskiem Herzla uwidocznioną jest 
mnira i fascynująca siła działalności Herzla, 
Nie był znachorem lecz lekarzem, me l y ł  sek- 
ciarzem politycznych lecz politykiem* nie był 
kramarzem lecz twórcą, nie byl utopistą, lecz 
idealistą, nie był fantastą lecz budziciele m 

I dlatego ogarnął całokształt położenia nanoU 
du i dlatego mógł popełniać błędy w  szczegó­
łach, nie zaś w  zasadniczej myśli, która trwa 
i trwać będzie, jak długo żyć bedzie narad 
dowski. • -V, " r f

Toteż dzień Jego zgonu jest dla nas jat- gfty-* 
by wytchnieniem wsródi mozolnej .walki, jai. 
gdyby pauzą, podczas której oglądamy się za 
siebie i przed siebie, by tchu zacaspn, t! puer-1 
sią, ktołrą rozszerzył nam H ;rzl, i  potem, jufro 
i pojutrze, znowu jąć się pracy w yf wałej S 
nieugiętej, wypływającej z miłości du naroiła 
i ludzkości —  aż do zwyc? stwa, które przyjść
musi, poprzez szarzyznę dnia, popcaez zmaga- 
nia się małe i wielkie, będące zawsze rŁJtak* 
wszeiaiego ruchu pnącego sic Kr' '*flbośc*' 
wyzwoleniu. - ' "  - v  s

Anglik jrzeczywisHi deklaracyę BalfAura.
Oświadczył fo kateffrr'yczr" b angielski minister kotoiut*

Stosownie do tego wyda rz# ł 3ngfefski SByS,Jak już wczoraj donieśliśmy, 27 z. m. oświad 
czył w  Izbie Lordów ang. minister Kolonii, że 
rząd wielkobrytyjski wytrwa z całą stanow­
czością na stanowisku swej poli tyki palestyń­
skiej i w  myśl deklaracyi Balfoura urzeczywi­
stni siedzibę narodowo-żydowską.

Komisarzowi Herbertowi Samtajowi O S e p m ju r " 

dnie instrukcye w  kierunku y r-ofecania .raSsfi* 
i obowiąz&jw nalanych  na 
tem palestyński** v ; * i T

t Bil;,..''■ ' :

I j t’C
nie, id ea lizm  nie da jący  się ugiąć, bo w y p ty -  ■. j .o jfrlynn ambasador francuski przed jutrem nie bę

   — S nr r)v.ia miał ci.nr!cnhłirvć/ii 7oVnTnnniL'AW<ininwający z realnegd fołożenia narodu i z rap 
szlachetniejszego napięcia etycznego, oto pier­
wszy i zasadniczy punkt testamentu Herzla. 
Wypełniamy go i wypełnimy aż do ostateczne­
go zwycięstwa.

Jeśli kiedy, to właśnie dziś, gdy ruch syoń- 
ski stoi wobec punktu zwrotnego, wywołanego 
tą przeszkodą, z powodu któirej tyle cierpiał 
Herzl tj. braku odpowiednich środków finan­
sowych, testament Herzla nabiera cech kate- 
gorycznego drogowskazu: wytrwać!

Mająca obecnie powstać Jewish Agency nie 
jest niczem innem jak odmianą, zastosowaną 
do nowych warunków politycznych —  her- 
zlowską „Land Company” .

Daleką jest jeszcze droga do zrealizow ani 
ideału herźlowskiego. A  jedna! wiele, bardzo 
wiele zmieniło się na korzyść w  ostatnich 18 
latach od zgonu Herzla- Drogi naszej pracy po-

Wiedoń, 3 lipca. „Neue Frele  Presse”  donosi z  
Londynu: Angielski urząd zagraniczny zakomuni­
kował prasićpże ambasador francuski w  ciągu dnia 
wczorajszego przybył do ministerstwa spraw za­
granicznych, że jednakże jego w izyta dotyczyła 
wyłącznie rokowań pokojowych w  Lozannie. W o 

tego, że lord Curzon dopiero dziś powraca do

dzie miał sposobności zakomunikow: nia odpowie­
dzi francnsKiej na kweslyonaryusz ngielskL W  
angielskich kołach rządowych oświanczaja, że dio 
niesienia niedzielnej prasy oraz poniedziałkowej 
porannej o konkretnych zamiarach Augll na w y ­
padek, gdyby odpowiedź francuska nie wypadła za 
ćowalniajaeo sn przedwczesnemi komhinacyami. 
Gabinet angielski nie miał dotychczas sposobności 
■ozważenia wchodzących w  rachubę ewentualno­
ści politycznych na wypadek niezadawalającej od 
powiedzi Francyi. Tw ierdzenie Observera, jakoby 
ostatnia rozmowa między angielskim ambasado­
rem w  Paryżu a Poincarem odbyła się w  form ie 
nieuprzejmej, są wyssane z palca. Lord  Creve do 
niósł w  swem sprawozdaniu o tej rozmowie iż 
miała ona bardzo przyjazny charakter. Dzienniki 
wieczorne londyńskie donoszą, że w  tym tygodniu 
musi zapaść decyzya co do tego czy między Fran 
cyą a Anglią może nastąpić porożu mienie, w  lewe 
styi reraracyinej. Francuska ambasada rozesłała 
komunikat do prasy podany już przez Biuro Revłe 
ra, w  którym powiedziane jest, że rząd francuski

niemu zamiaru dawać odpowiedzi oseateczue^ 1  
niezmienni^ lecz przeeiwnie życzą robie prowBtd^H 
nia dalszych rokowań w  duchu pMgjaaaym. : 

Londyn, 3 lipca. P A T . „Even iog itew ”  douos,
że urząd spraw zagrawi-tnych otrzymał ofieyalne
doniesienie, że odpowiedź fr.mcaska « a  '
ryusz angielski w  sprawie Robry znajd™" sł&gB
drodze z Paryża do Londynu. • '  ̂w v V '

Giosy wr mm i
Paryż. (A W  )Do głośnej polemiki augiełsftżega 

Observera i oTicy „lnego fruncirskiego .Terripsa”  
przybywa jeszcze gios wyda...a paryskiego JD«44y( 
M aili” . Dziennik notwierdza nac“ "  informaoy utB 
servera u samodzielnej akcyi lZfidu an^etsk i^O  
w  kwestyi Zagłębia Rulir Na dowód tego przyta­
cza pismo fakt, że Baldwm ot1 iamego początku 
swego urzędowania jest zdecydowany sprowadzić 
zadów łŁniiający zwrot w  ikdjnflikcie tietnieokfim, 
bądźto w  porozumieniu ze sprzymierzeńcałnt, bądś 
to wystąpić samodzielnie. Rząd nngielsJ' twierdzi, 
•ko. Anglia jest najwięcej poszkodowaną skutkiem 
taKiego rozwoju problemu repa racy}" go, gdyż <ttf 
spokojenia swycł. pretensyi nic może Oczekiwać 
przed przywróceniem normalnych stosunków łiati- 
dlowych w  Europie. W  tych więc warunkach nie 
jest wyklucz on em, że Anglia zd cyduje się ująć 
inieyatywę w  swoie ręce, jak to oonosił Observer. 
Zdaniem „D aily Maili”  uiicyatywa rołegftó 1 U l



t-:.'

.. i.

wjjdaran deklarucy.. w  której piaeJ-
afc w i -woje poglądy na raoa frłaość Korzystną ro t  
.Wiązaniu problemu niemieckiego. Da to  sposobność 

’ tak Francyi jak i  innym sprzymierzonym do \vypo 
Wiedzenia się. Gdyby Jednakże premierowi angiel­
skiemu nieudolo vię pi zekonać JżraiKyi o koniecz­
no!* ustępstwa w  kwesty! Zagłęb ili wówczas 

i P-zystąpitaby Anglia do zawarcia oddzielnego u- 
kładu z  Niemcami. Celem jego byłoby zapewnienie 
iAnglii'.spłat dla pokrycia procentów od długów an 
giełskich w  Ameryce.

Paryż. (A W ) Dość ostry artykuł „Observer“  robi 
tu wrażenie, jakoby Anglia zamierzała rozpocząć, 

i Badzwyczaipią akcyę. „L iberte”  twierdzi, że Anglia  
zam prza w yw rzeć ponownie presyę na rząd fran- 
’eis® i. ' Dalej idzie Gaułois, który odpowiadają*? 
„O,'•'ierverawi<‘, zapewnia, że Francya nie da się 
nufcEfar • zaslrzaszyć.* Jeżeli prem ier angielski 
Ł^erd zil, Jakoby cie* płiiwość Ang lii wyczerpała 
aft, t e  rfiwnież można to samo powiedzieć i e 
Jpu icyi.' r-ęgof-zaś rodzaju wystąnienia są napwno 
aiekiCr^ys^noi dla • prób ukończenia rokowań.

Wspólna akcy a Anglii i Ameryki ?
(A W ). ,E^ilI;; M ail" dowiaduje się, że. ko* 

la nąiła «̂ e&fl&0 & 8c^nkr‘ wykluczają możliwości 
.WjśgS6^ v.,a8fcyi - A n g lii fe ,Ame«ykiS d l^ zmuszenia 
FrąnayjJdo tzapłat® je j długów u łych 2-cn państw, 

się rokowania, nie przyprowadziły 
aia 'p o g lą d ó w ^ i V  ' ' ' J

Ł  i r t e i z a .
ISnńajia,-;. Karesp'  leni' paryski *Daily 

:tpodaje wywiad i z  ministerm Beneszem 
«fc nift^teitńil^p&lityczinaii Niemiec. D r Benesz iswa- 

1 v? jakie k  emcy obec ue się znaj-
• oSeBezp “czeto; mimo to -tuiewierzy
BwtiBs b óster spraw , izagranicznych w  rychłą 
a mfailfe XBt -efezs. Co a!ę zrą  tyszy zwołania mię- 
«ęparato|wtej Lceaxsy: icositnalnej iijnąns6vh nie- 
wiecftHi, Itt zdanien Jt Benesza najkorzystniej 
SBfcfiswąitFi pcJecść można Łńfeenarodów. Również 

*S»|3^jeinSiydt kładów gwarancyjnych 
-  " d  sawłdów -ię doi rychłego

.- • v >• ‘ i-

do

Sto1

o polityce 
ł ń . Huna.

ZtoaDy głdłHegńsłat nSemaiecki MaEsy 
W" „Arnsferdame* Te- 

*-W}kttt©in wtakuje najostraejpo- 
C ̂ łWSesrłfcSê  ‘̂ erpijĉ wtediB on - do 
Hartien j a f w s k s . a , w -  Niem- 

przckonal s ię^ iż  kam paniaw  
:*SSc4 rjfeist7 rjos trzejszą- walką "w  

^. łK-jszta tej^Jafki wynoszą 
p jniłLącd&w marek! Od jej rozpo- 

; zs^ęśksaai się conajmnń _ pię 
|»3js®j»I]ejp jywoehi arden, ze większa 

nieutst 5e za feryami, śwlę- 
'sąj, r*riąje się to po sześciu,, la.

*36 i po sześciorałesię- 
ia pnibnczni prosi o 

>T-*r- ‘ -ta* fiafija, wskazuje nr koniec, ze olane 
Ĵ Ęga,SiZCi.j Jiie jest łlać się za każdym razem 

łoutiowolna ofert wytworzy 
reaczątki'. ~au|anija

N teaM raie p., Grabskiego.
S^AMralWa.' 3 ilipca. • P A T  : łn rye i W arszaw ski" 

u«ttQsi W , gabinecie ministra skarbn odbyło się 
wcaśoia żegnanie ustępującego nuustea, .skarnu 
pt W ładysław? Grabskiego, oraz powitanie abejmu 
|̂ceg uasędowanie ministra- Hubert Lindego 

pbzeaywiceimnisira ilarkowsl-lego, oraż przez dy- 
.,rę Jotćw ienarlamienłów M M sterstwy ,• 05 ,̂ ,^ ^  
v J fo y r ' mianowan; ministćr skarbu Hubert Linda 
fcęcbae: ojbecny już w  dniu dzisflejsrvm na posiedzc 

Jtłu sęjnioąvey ko ...Liyibudlżclowej. L  &!■<*;:

B5?u. Linde zatrzymuje godność 
prezesa P. K. 0.

Jfarbeawa, 3 lipca. F A T . „Kuryer W arszawski”  
dowiaduje się, że w  związkn z  objęc-em przez pre­

zesa  PICO. pj.'-Huberta Linde tóki ministra skar- 
'bn,.pan-■■minister zati'zymuje nadal godność prezesa 

,^FKO ?nnkcye jego w ze .pstwie pełnić będ*“e p. 

JAdo.n ' J ' "  ̂ ^
'* i f t f u l ''.  i  - ę J ,%-y. v  t -  f:/

(Telefonem od na-.zego Korespondenta).

Warszf.wa 3 linca (Cli.) Wielką senzacye w 
kolach politycznych wywolat zatarg pomiędzy 
marszałkiem Piłsudskim a ministrem wojny 
gen. Szeptyckim Do koni" iktu doszło na wczo- 
rajszem posiedzeniu ścisłej Rady wojennej, na 
którem przew-odniczący Rady marszałek P ił­
sudski złożył sprawozdanie przed swein ustą­
pieniem. Marszałek Piłsudski wystąpił z dru­
zgocącą krytyką rządowego projektu przekszlał 
cenią naczelnych władz wojskowych, zarzuca­
jąc przy spe sobności gen. Szeptyckiemu prze-

j sunięcie się nri prawo, ku ideologii chienistycz* 
nej. Marsz. Piłsudski w  dal ;zym ciągu wska^ 
zywał na nieumiejętne przekształcanie ształwł, 
generalnego w  czem pan minister nie napotykał 
sprzeciwu ze strony obecnego szefa sztabu. ;

Mocno urażony krytyką marszałka Piłsućh 
slciego, gen. Szeptycki wysiał doń sekundantów; 
w  osobie generałów Stanisława Hallera i Fogo. 
rzelskiego. Ze swej strony marszałek Piłsudsk! 
w*3Tznaczył na swych sekundatów piułk. Wie- 
iuawę-Diugoszewrskiego i majora Prystora, gj

^ezifgnacsfa marszałka Piłsudskiego
z stanowissta przewodniczącego Ścisłej Rady Wojennej.

Warszawa, 1AW> Na wczorajszym posiedze­
niu ścisłej rady wojennej marszałek Piłsudski 
zakomunikował, że zrzeka się przewodnictwa- 
Generał Żeligowski podziękował p. Piłsudskie­
mu za poniesione trudy i  złożył mu hołd. W e­

dle in fo rm acy i p ism  na to stanow isko nie zch 
sianie n ikt pow o łany  przed zadecydow an iem  
ustaw y o o rgan izacy i naszych w ładz >vojsko-> 

" ’y c h '

!ilada fin&ttsowa.
Ch scfecya przeciw Łl^demu. — Z^atzne o g ra  iFczer)se kom- 

petencyi now ego  r  inisira skarbu.
(Telefonem od naszego korespondenta'

Warszaw^. 3 lipca (Ch). Nominacya pana 
Lindego na stanowisko ministra skarbu w y­
warła w kołach chadecy i złe wrażenie. Utrzy­
mują powszechnie, że nominację swą zawdzię 
cza p. Linde tylko tej okoliczności, że niegdyś 
był członkiem PSL. Natomiast niebardzo do­
wierzają chadecy finansowym zdolnościom no- 
wega. ministra ą - i . : . * cć:? ■. 's-:. ■' ?

Krążą pogłoski, że kompelencye min. Linde­
go mają być mocno uszcz.uplone. W  tym ceiu 
ma pow-slać ścisła Rada finansowa, złożona z 
przedstawicieli większości rządowej, jako przy 
boczny organ minisLra. Istnieje też plan powie^ 
rżenia stanowiska wiceministra skarbu posło­
w i Rm c c . (PSL). '  ■ ^T

Spe; Giłii i  psiUPLipi H in
6 «nfiwa- 3 lipca. P A T  Już - d ułożeniu porząd­

ku dziennego mającej się odbyć sesyi Rady L ig i 
narodów w p M ię ły  dlo wysokiego komisarza L ig i 
v  Gdańsku, jak również ze strony polskiej żądania 
zajęcia- się mastępującenii sprawami. AYysoki komj 
aare zw róc ił się do Rady prosząc ją  o zbadanie, 
czy artyknUiOre paragraf 2-gi1 traktatu wersalskie­
go i  ar yk’iT 8tl konwencyi paryskiej w  jakikol 
w iek ' bądź sposób ograniczają kóiupetencyę wyso 
kieg kamisarza zajmowania się w pierwszej iu 

'stancj*i sprawami, które mogłyby powstać między 
Polską a Gdańskiem na podstawie traktatu i  in- 
nycn następnych umów, porozumień i konwencyi, 
afbc wszelkim i sprawami dotyczącymi stosunków 
połsko-gdańskich. Pismo komisarza prosi Radę, 
aby zechciało zw rócić trwagć stron na orzeczeni!*, ■ 
że w szelkie spory tego rodzaju mają być przedkła­
dane w  pierwszej instanryi do decyzyi wysokiego 
komisarza i że wszelkie inne sposoby ich załatw ię 
nia z  wyjątkiem  porozumienia się stron całkowicie 
sa wykluczone przez liter? i  ducha trakts tu wer- 
salsJriego i  kionwenrąa paryskiej. Rząd polski na­
tomiast ze ywej strony wystosował do L ig i  onszer 
ny memoryaż w  którym zaznacza: 1 )  że "tanowczo 
m e może" zarodzie się na jakąkolw iekbądi ingerat- 
cyę w  sprawie v.ewnętrm ej Polski na jx>ds.awie 
art. 103 traktatu wersalskiego, 2) konstatuje, ze 
prawa Polski zaparowane traktatem w ersals5 im i 
konwencyą paryską wcale nie zostały urzecźywist 
ni one, 31 wymag,, przeprowadzenia gruntownej 
rew izyi obecnego stanu i zeczy w Gdańsku i rzeczy 
wbitego wprowadzenia w  życie przepisów trakta­
tu w  er sals iego ew. art. od 100 do 108. ^  ̂  L

nni m
W erszawa, 3 lipca PA T . M inisterstwo soraw 

wewnętrznych wydało rozporządzenie na mocy któ 
rego obywotele miasta Gdańska wyjeżdżający na 
obszar Rzeczypospolitej Polskiej ^ez w iz  polskich 
placóweł* zagranicznych- albo komisarza gere 'a l-  
nego Rzt. szypospołitej w Gdańsku, w inni w  ciągu 
24 godzŁo od chw ili przekroczenia granicy polskiej 
zg fes ić  -się osobiście celem zameldowania się w  
fodnem z  wymienionych w  rozporządzeniu urzę­
dów administracyjnych. W inni pry-troczen ia tego 
rozporządzenia podlegają wydalenia z  Polski- oraz 
karze gryyw ny ./ j  ' * ,-v '• ’ - ^

'• '• ■ .,r, . ,.A

W arszawa, 3 'lipca. PA T . Sejmowa komisya bud-L 
żetowa przystąpiła dziś na posiedzeniu przedpołu- 
dniowem do rozpatrywania budżetu mlnistersiwa 
spraw wojskowych, wobec podsekretarza stanu 
MSWojsk. W eygarta. Ministra skarbu Lindego, któ 
ry  przybył w  czasie obrad powitał imieniem koma. 
syi przewodniczący pos. ZdziechoM ski. Minister. 
Linde zaznaczył, że  komisya nie powinna przery­
wać prac nad budżetem a to dla zupom aria się z 
sytuacyą finansową państwa. Pos, Czetwcrtyńssl 
przedstawi! ogólny referat o preliminarzu buużeta 
wem MSWcjsk. Dyskusyę ogólną ąijożono. Przy-, 
stąpiono do rozpatrywania dochodów. Pzycya I. 
budżetu wywołała sywą dyskusyę. Podsekretarz 
stanu W cygart oświadczył, że przedłoży na jedneiu 
z najbliższych posiedzeń wyjaśnienie o stosunku 
Polsk i Zbrojenej do MSWojsk. Poruszono równo­
cześnie sprawę dematu, którego buuźet nie został 
objęty budżetem ministerstwa przemysłu! handlu, 
do którego demat jest przydzielony. Góruje au ty li 
ko w  dziale dochodów MSWojsk.* a w  dziale dochc 
dów niema go. W obec tego postanowi om prosić 
referenta budżetu i  ministerstwa przemysłu Szy­
dłowskiego o zapoznanie się z  gospodarką dematu 
i prosić uyrektora tej instytucyi o sprawozdanie o 
gospodarce demata. ^  J .&  ̂  ] Łh. J te iiS g fc ja lg l

. Nowy Litwy.
Kowno. (A W ) Nowo obrany prezydent re­

publiki Stulgiński jest politykiem, którr od 
czasu powstania Litwy odgrywał w  jej życiu 
politycznym poWażną rolę. Liczy on 38 lat. 
Szkolę średnią ukończył w Libawie, poczerni 
wi ląpił do eminaryum duchownego w  Kow­
nie. Po pe\ nym czasie porzucił jednak studya 
teologiczne; i zapisał się na wydział filozoficzny* 
w uniwersytecie w Insbruku. Studyował rówi 
nież nauki rolnicze w  Halle. Karyerę polity­
czną rozpoczął jako redaktor organu prawego 
skrzydła chrześcijańskiej demokracyi. Później 
był członkien t. zw. Taryby, a nakoniec mini­
strem w  gabinecie Siezewicza. Z pośród 78-mi" 
głosów Sejmu otrzymał przy .wyborze 48.
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Głosy socyalistyćznte o syoniźmie.
© d p © w l ^ d * i  p o s t o w i  C z F p i f i s k i e m o ) .

Kraków, 4 lipca.
IW artykule swym „Dziwne pretensje'' (Naprzód 

N r, 146) poseł Czapiński Uk pisał: Kautsky pisze 
w  swej „Rasse und ,Tudentum“  na sir. 102 poi. 
W yj. „Syonizm nie jest ruchem postępowym, lecz 
reakcyjnym. N ie chce on pójść po lin ii koniecznego 
rozwoju i  W tym kierunku działać, lecz chce temu 
kołu toczącemu sie napozór, wpaść miedzy spry- 
chy". W  dalszym ciągu poseł Czapiński powołu­
jąc się na autorytet Iiaulsky‘ego, nazywa syonizm 
Utopią szkodliwą, a nawet żyouslY.o czynnikiem 
reakcyjnym.

Pomijając już kwestyę, ie  żaden autorytet przy­
chylny lub w rog i niema tyle siły, by przekreślić 
Żywą, żyw iołową dążność narodu do wolności, na­
szego narodu czy jakiegokolwiek innego, pragnie­
m y jednak wskazać, że głosow i p. Kant.skyego 
przeciwstawić można multum innvch. Nie prze- e 
niamy ani tych ani tamtych, mogą one wykazać 
tendencyjną jednostronność argumentów posła 
Czapińskiego, na którego sądzie —  przyznajemy to 
otwarcie —  zależy nam, jak na sądzie każdego 
światłego człowieka.

Cytaty wyjmujemy z książki: Die Judenfrage der 
Gegenwart, Dokumentcnsammlung, Slockholm 1919 
i  Der Zionismus scin Wesen u. seine Organisation 
von Dr. S. Bernstein Kopenhagen 1918. Naturalnie 
tylko część, i  ttf tylko najistotniejsze zdania jak 
kol w iek dopieró całokształt opinii socyalistycz- 
nych wykazuje, jak w ielkie zrozumienie posiadają 
przywódcy socyalistyczni dla elycznych, poli tycz­
nych i demokralycznych tendencyi sj’onizmu.

Oto garść.
t  Przywódca socyalisfów belgijskich ITrySma.up

JDeklaracyn Baifoura jest uznaniem siły i wpły­
w ów  organizacji sjońskicj: stanowisko Ang.u
wzmocni syonizm jeszcze bardziej.

Międzynarodówka nie może sie już dłużej zacho­
wać indyferęnlnie wobec syonizmu. Jeśli go wczo­
raj uważała za rzecz prywatną, to jest to dzisiaj, 
gdy syonizm zaczai odgrywać rolę w  polityce 
światowej, rzeczą niemożliwą".

Przywódca socyalistów holenderskiej! Troelstra.
„Naród żydowski ma prawo żądać, hy mu dano 

wolność kolonizatorskiej działalności/'Dlatego żą­
da nasz manifest międzynarodowej ochrony żydów 
skiej kolonizacyi w  Palestynie".

Sekretarz partyi socyalistycznej Szwecyi, Gu 
staw Moeller.

„Detnokrncya ma wszelkie powody poparcia dą­
żności Żydów do skolonizowania Palestyny. IV 
kolonizacyi Palestyny postawili sobie Żydzi w ie l­
kie zadanie, którego nie należy utrudniać przez 
sztuczne przeszkody".

P. A . Han son, naczelny redaktor organu Bran- 
tinga „Socialdemokraten".

Ruch zmierzający do stworzenia żydowskiego 
centrum w  Palestynie jest majem zdaniem obja­

wem naturalnym. Zamierzenia narodu żydowskie­
go w  Palestynie zasługują na poparcie świata nie- 
żydowskiego".

Uchwala kongresu międzynarodówki socjalisty­
cznej w Amsterdamie ^kwiecień 1919).

Kealcreneya żąd a :
1 ) Uznania prawa narodu żydowskiego do od- 

Inaiowy fi>iśh.y>v rarodąwo żjrtiowskiej w  Palesty­
nie i stworzenia warunków dla tego celu pod o- 
th eua i kontrolą L ig i Narodów, do klórej należy 
również strzeżenie uzasadnionych inleresów re­
szty mieszkańców kraju".

2) Zastępstwa narodu żydowskiego w  Lidze Na- 
rc-lów.

YillJeiu E. Walling, znany przywódca skrajnych 
socyalistów w  Ameryce oświadczył w  rozmOY.ie.

„Tak pan wie, jestem gorącym międzynarodow- 
eem i przeciwnikiem wszelkiego kompromisu r,a 
tein polu. N ie mniej sądzę, że jedyną drogą do mię­
dzynarodówki jest prawo każdego narodu, by u- 
rządził się tak pod w zględem niezależności poli ty 
cznej i gospodarczej, jak uważa dla swego narodu 
za najlepsze, pod warunkiem jednak, że to nie szko 
dzi poważnie intei esom innych narodów.

Stworzenie niepodległego państwa żydowskiego 
w Palestynie uważam za zupełnie zgodnie z po 
wyższymi zasadami. N ie widzę powodu, dlaczego 
hy państwo io nie było krokiem naprzód do mię­
dzynarodówki” . i

Przywódca angielski Labour Party, Artur Hen- ' 
dersohn.

„Klasa robotnicza spodziewa się także, że po u- j 
kończeniu wojny będzie można uzyskać porozumie- ! 
nie, by Palestyna mogła zostać uwolnioną i mogła i 
zamienić się drogą międzynarodowej gw arancji j 
na państwo, aby dauem było narodowi żydowskie- |

S tr - j )

mu mużność powrotu do kraju swego do wolnego 
samodzielnego życia.

Niemiecki, zuauy sociaiisLi (towarzysz cytowar 
nego przez posła Czapińskiego — Kaulskyego) 
Herman Cohen—Rcuss pcwiąda;

My niemieccy socjaliści sympatyzujemy z żąda­
niami narodowego i kulturalnego samootrośleniS 
w  krajach żydowskiego masowego osiedlenia ja- 
koteż z dążeniem ludu żydowskiego do stworzenia 
uarr.dGWO żydowskiego centrum w  Palestynie.

A lbert Thomas, przywódca francuskich sociali 
stów. »

„W itam y syonizm także dlatego, gdyż jest jedn jia  
z najwyższych przejawów i jeduem z, najdoskonal­
szych stwierdzeń dążności ku wolnemu narodowe­
mu życiu, które jest przyczyną obecnej wojny a  
które jutro będzie podstawą odbudowy świata. 
Syonizm nie jest tylko abstrakcyjną ideą. Jest co 
połączony z nowoczesną demokracją wszystkimi 
fibrami. L iga  Narodów nie będzie zupełną, jeśli 
prześladowany przez w ieki naród żydowski nie 
znajdzie w  niej swego miejsca.

W  podobnym duchu w yrazili swoje zdanie takie 
znani r.ccyaliści, Szwed Branting, i  Lindhagen, Ją- 
koleż holenderski przywódca socyalistyczny, H. H. 
vriP Kol i wielu innych.

Cytowany głos p. Kautskyego pochodzi *  roku 
1914, z czasów gdy jego stronnictwo uchwalało 
hu dżet wojskowy do wojny światowej na podbój 
narodów i zrealizowanie snu o imperyum genmań- 
sk'em od Strassburga do Bagdadu. ■'

Glosy przez nas cytowane są znhezuie późniejsze 
bo pochodzą z lat 1917, 1918 i  1919, kiędy to W 
łonie stronnictw socjalistycznych, nastąpiło zupeł­
ne przeobrażenie poglądów o idei syońskiej. T y l­
ko niestety polski socyalizin nie wiele, się z  tej hi- 
sloryi nauczył, skoro jeden z jego najlepszych re­
prezentantów jakim jest p. Czapiński, sięgnął a i  
po cyfat z roku 1914.

A le mamy cierpliwość. Prawda dotrze zwolna 
lukże do PPS. i skoryguje także błędne wyobrażę, 
nin posła Czapińskiego, Oby jaknajrychlej.

Dr. Ł Schwarżbarł.

W y b o ry  a a  X III K o n g r e s  sy o n isty czn y .
In s tr iiic c y a  ir . (p. Nr, 145 „Nowego Dziennika" z dnia 30/V. b, r )

J. Kornpeteneya organów wyborczych.
Członkowie federacyi „M izraclu" i „H itaehdnt' 

glosują osobno przed ich w łaściw jTmi organami 
i do nich instrukeye wydane przez G. K. W. się 
nie odnoszą.

II. Akt wyborczy.
a) Glosowanie odbywa się w  ten sposób, że każ­

dy szeklpwiec tzw. Organizacyi ogólno-syonistycu 
ne,j po stwierdzeniu przez M. K. \V. identyczności
i uprawnienia do głosowania oddaje glos na pi­
śmie na białej kartce zwiniętej w  rulon.

b) Ckręg wyborczy Kraków wybiera trzech de­
legatów i trzech zastępców'. Okręgi wyborcze Biel­

sko i Rzeszów' wybierają pa dwóch delegatów i  
dwóch zastępców.

c.) Każdy wyborca glosuje na 3 wzgł. 2 (vide b), 
delegatów' i na takąż ilość zastępców w  ten spo­
sób, że na kartce wyborczej umieszcza pod na­
główkiem: „Delegaci" 3 (w  okręgu krakowskim), 
wzl. 2 (wreszcie okręgów), nazwiska kandydatów 
na delegatów a pod nagłówkiem: „Zastępcy" takąż 
ilość zastępców' delegatów’.

«R Na oddanie głosów wyznacza się godziny od 
3-fi io  7-ej popoł. w którym to czasie M. K. ,W. 
urzęduje bez przerwy.

c) Po  godz. 7-ej M. K. W. spisuje protokół we­
dług przesłanego formularza i zachowując u sift-

Dtr. M. BERKOWICZ.

W s p o m m e m a  © H m ń u
D o k o ł a  „J !u sS © n sS 2 £ 5 a “ .

Ukazanie się ,,Państwa żydowskiego" stało 
się oczywista wyłącznym tematem rozmów 
młodzieży syońskich zrzeszeń studenckich, a 
także syonistów mieszczańskich z „Syonu“ . Ja 
należałem do „Gamali“ ‘, która wystarała sę 
natychmiast o egzemplarz tej osobliwej książ- 
ki. Szła ona z rąk do rąk, a oczy wszystkich 
pożerały ją chciwie. Myśl je j nie dla wszyst­
kich była nowrą; znaliśmy już pisma Hessa i 
Pinskiera, wiedzieliśmy o Smoleńskim i D. 
Gordonie. Ale ujmujący sposób pisania, dum 
na myśl nieobliczona na wzbudzanie współ­
czucia, zdobyła nasze serca i unlysly i na­
tchnęła je nową wiarą. I tak poszliśmy z ni- 
gdy dotąd nieznanemi uczuciami na uroczy­
stość makabejską „Kadimy" w  rolcu 1856, w 
któtrej wziął również udział autor Judenstaatu 
Pośród ogólnej radości i zapału otoczenia 
przedstawiono mnie, jako sekretarza „Syonu". 
Kiedy wódz usłyszał, że jestem współpracow­
nikiem hebrajskiego dziennika „Hacefiry“ w 
Warszawie, zapytał z zaciekawieniem: ,,Jak
to, naprawdę hebrajskie pismo? czy też nie­
mieckie hebrajskiemi~czcionkami, jak buda- 
pesztańska gazeta żydowska".

—  Nie, naprawdę hebrajskie i to nie jedyne, 
odpowiedziałem — obok dwu innych dzień 

tuków, istnieją jeszcze tygodniki, miesięczniki

i publikacje hebrajskie, rozchwytywane na 
wschodzie w tysiącach egzemplarzy".

— Więc to naprawdę hebrajskie „loszon ha- 
kodesz" — zawołał z coraz baudziej romąccm 
zaciekawieniem, a w oczach jego zaiskrzyła 
się radość jasna — Więc istnieje nawet he­
brajska prasa i hebrajskie czytelnictwo?

Następnie zwrócił się do otaczającej go mlo- 
łzieży i spokojnym tonem najgłębszego prze- 

i konania powiedział: ,,Więc się nie pomył i- 
i lem. Naród posiadający własną mowę, nie u- 
j raarl. Nasz naród żyjet“

Przyrzekł mi egzemplarz reccnzyjny „Ju- 
! denstaalu" dla mojej Hacefiry. Kiedym mu 
j powiedział, że gazety hebrajskie bardzo się za 

interesowały jego broszurą, zaprosił mnie do 
siebie na Pelikangasse. Podczas tych odwie­
dzin, które trwały doś diugo, wypytywał mnie 
o współczesną literaturę hebrajską. Nakreśli­
łem mu jej rozwój, jej prądy mimo najroz­
maitszych odcieni zawsze jednak narodowe. 
Gdym go po kilku dniach odwiedził poraź 
wtóry, mogłem zwrócić się do niego imieniem 
nakładu „Tuszija" v,' Warszawie z prośbą, aby 
mi zezwolił przełożyć ,,Judenstaat“ na język hc 
brajski. Rozumie się, zgodził się na to jak nai 
chętniej i wyraził niesłychaną radość, że słowa 
jego czytane będą w  języku hebrajskim, cho- 
iaż w rozdziale „Język" uważał jeszcze: ,,N!e 

umiemy przecież mówić z sobą po hebrajsku 
Kto z uas zna na tyle hebrajskie, aby w  tym 
języku zażądać karty kolejowej?" Następnie,

gdy zabrałem się do tłumaczenia, oświadczy! 
mi Herzl ustnie, a potem pisemnie z Londynu, 
bym oba rodziały: „Język" i ,;Palestyna eZj 
Argentyna" opuścił w przekładzie hebrajskimi 
z uwngą, że autor sobie tego życzył, ponieważ 
teraz już wie, że istnieje żywy język hebrajską 
używany przez tysiące ludzi; zaś co dc wybo­
ru kraju, doszedł również do przekonania, że
0 innym nie może być mowy, tylko o Pale­
stynie. Do takiego oświadczenia uprawna 
mnie Herzl latem 1896; umieściłem je też na 
jego prośbę w  krakowskim tygodnika „Hama- 
gid" (zeszyt 23 za rok 1806); obydwa rozdzia­
ły zostawałem jednakowoż w przekładzie he­
brajskim niezmienione, a podzieliłem się tylko 
w  mojej przedmowie „Do czytelników hebraj­
skich" życzeniem Herzla. '* "

Od tego czasu odwiedzałem Herzla coraz 
częściej, kilka razy tygodniowo, a w  końcu 
cedzień -prawie. Przynosiłem z sobą „Hamelic"
1 Haccfirę i tłumaczyłem Wodzowi wszystko 
co go zajmowało. Zostawiałem mu zawsze e- 
gzemplarze, które on odsyłał swemu ojcu. Ten’ 
składał je starannie w skrytce stołn, gdzie 
przechowywał również liczne oświadczenia i ,  
listy hebrajskie. Picrwszcm hebrajskiem o- 
świadczeniem liylo, o ile mnie pamięć nie za­
wodzi pismo znanego nowelisty^ hebrajskiego 
A. S- Rahinowicza i rabina A. Rabinowicza z 
Poltawy, opatrzone setkami podpisów.

Zrzeszenie „Gamala“ niebawem upadwo za* 
cznie, wobec czego postanowiono wuiągn%ć d*
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W*.
Nie jeden egz-’ protokołu przesyła 2 egż. do O. K. W . 
p i ł  egz. do G. K. W  załączając zarazem spis upra- 
iWnionycli do głosowania, na którym to- spisie uwido 
ęznionem być winno zarazem k f t o y i  upniwnidiijćh 
g łos oddał. Wszystkie egz. protokołów muszą być 
!|H>dpi.su,iie przez wszystkich członków M. K . W. 
Kartki głosowaniu przesyła ki. K. W . do O. X. W.

f) Po  otrzymaniu wy niku wyborów*^, wszystka li 
m iejscowości danego okręgu wypełnia O. X. W. 
protokół stwierdzający wynik wyborów z całego 
okręgu i  zatrzymawszy u siebie jeden egz. proto­
kołu przesyła dalsze dwa egz. przez wszysikich 
rzłonkćw O. K. W. podpisane, w raz z całym ma 
ieryałc : i wyborczym do G. K. W.

UX W ybrani delegatami zostają ci trzej wzgł. 
dwaj kandydaci na delegatów, którzy w  dauym o- 
kręgu uzyskali największą ilość głosów. Zastępca- 
ooi wybrani zostają ci z pośród umieszczonych ua 
k a r tk rh  wyborczych pod nagłówkiem: Z » stępcy 
osók którzv- uzyskali największą ilość głosów. W  
razie gdyby dwaj lub więcej kandydaci na delega­
tów czy; zastępców otrzymali równą ilość głosów 
a< di przydziału przypadłaby mniejsza ilość man- 
'jdetów n iż ilość kandydatów mających równą ilość 
głosów , o wyborze nnęwzy tymi kandydatami roz- 

taygttir ras wyciągnięty przez przewodniczącego 
O żK . W .
li^ ł^ iW rT aaae  nieprzyjęcia mandatu przez wybra- 
lUtega He-ęgata wchodzi w  jego  miejsce ten zastęp 
len który, w  danym okręgu uzyskał największa 
PoSó-- głosów.

 ̂X I EłczWad okre/rów wyborczych:
X )  Okręg wyborczy Kraków  obejmuje nasiępu- 

*ę°e m iejscowo ści:
t j ; jC r a * ó w 2 ) Bocłmia, 3) Brzesko, 4) Borowa, 
łtaueTca ”5) Borzęcin, 6)  Dębica, 7) Gdów, 8) Mie- 

Stec, -0) NiepołornKc, 10) Pilzno, 11) Ropcz-te, 12) 
•Rdórwadjów, 13) Radomyśl W., 14) Sędziszów, la ) 
S&znrawa, 161 Tarnobrzeg, 17) Tarnów', 18) W ie 

Beatka 10' Wiśnicz, 20 Żabno.
i )  JJkrgg; w yboi czy Bielsko obejmuje nastspują- 

jó miejscowości:
* *}$  Bśdtekó, 2) Andrychów, 3) Bobowa, 4) Chrza- 
rnów, 5) Czarny Dunajec, 6) Cieszyn, 7) Dziedzice, 
,®) Rsrrhów, 9) Gorlice, 10) Jordanów, 11) Katowi- 
łe, 12) Kęty, 131 Krościenko, 141 Krzeszowice, 15) 

iLLuanowa,, 16) Maków, 17) N ow y  Sącz, 18) Oświę­
cim, 19) Rabka, 20) Wadowice, 21) żyw iec.

. ;■ ' K) Okręg wyborczy Rzeszów obejmuje następu­
jące . m iejscowości:

1 ) Rzeszów, 2) Biecz, 3) Brzostek, 41 Brzozów, 
Błażowa, 6)  Baligród, 7) Dynowy 8) Grodzisko, 

$() Jarosia-r., 10) Jasło. 11) Krosno, 12) Kolbuszo 
“?a, 18) Korczyna, 14) Leżajsk, 151 Łańcut, 10) Ni- 

m & r )  Przew oisk , 18) Radymno, 19) Raniżów', 20) 
Rymanów, 21) Rudnik, n. S. 22) Sanok, 23) Strzy­
żów , 24) Sieniawa, 25) Tyczyn, 26) Tyr awa' woło-

T I .  Adres G. K. W . Kraków  jest: D r. K . l.ustba- 
der, Kraków', Stradom 15.

Adres O. K. W . Bielsko jest: Inż. Leon Wechs- 
berg, Bielsko. Bahnstr. 78.

Adres O. K. W . Rzeszów jest: 'Adw. Dr. Aełilśt 
Ilopfen, Rzeszów. ■ <

Za G. K. W.
Dr Sz. Feldblum mp. Dr. M. mandiel mp.

A )  W IZ Y .

Biuro X III. Kongresu syoni: tycznego komu­
nikuje:

Czechosłowackie ministerstwo dla spraw za 
granicznych wysiało dnia 19 czerwca br., do 
wszystkich swoich zagranicznych placówek 
(poselstw, konsulatów Ad.) okólnik w  myśl 
którego w izy udzielać należy inniej zasobnym 
uczestnikom kongresu, na podstawie odpowied 
nich dokumentów', zą zaplata połowy, względ­
nie czwartej części normalnej należylości. Nit 
zasobnym uczestnikom kongresu np. młodo­
cianym, należy udzielać wizy bezplalme- W izy 
upoważniają maksymalnie ao 6-tygodniowe- 
go pobytu w republice czeskoslowackie, i to 
po przedłożeniu legitymacji kongresowej. Le- 
gilymacye wystawione przez biuro kongreso­
we, wydawać będą syonistyczne organizacye 
krajowe, ewentualnie biura krajowe odręb­
nych federacji, które w razie potrzeby wy sta­

PRZEGLĄD PRASY

wiać będą również poświadczenia, uprawni*" 
jące do zniżkowych należytości.

B) ZN IŻK I KOLEJOWE.
Rozporządzeniem z dnia 21 czerwca br„ Nr. 

37748 III.| 3, przyznało czechosłowackie mi­
nisterstwo kolei, zagranicznym o f i e y a ł -  
n. y m uczestnikom Kongresu syonistycznegof 
którzy w czasie od 1 do 31 si ;rpnia wybierać 
się będą z jakiekolwiek stacyi gianieznej do 
Karlsbadu, 33 procentowe zniżki kolejowej na 
wszystkich liniach czechosłowackich kolei 
państwowych (dla wszystkich klas z w yjąt­
kiem pociągów ekspresowych i luksusowych.

W  tym celu na s tacy ach granicznych przed 
łożyć mają uczestnicy wystawione przez orga­
nizacye krajowe legitymacye (podlegające 
stemplowi — 2 Kc. od osoby dla I. klasy, 1 
Kc. dla II. ki. i 0‘50 Kc. dla III. kl.) i na żą­
danie organów kolejowych wykazać swą iden 
lyczność za pomocą paszportu.

d i

Pieni sie Pieńkowski.
Handlarze pianą, —  Takich nie stać na silne 
zastraszyciel‘; — Zgnuśniali w obskurantyzmie 
las’* czy „ausrotten“ ... — Popłoch w szemra ch 

usuwania żydów“ . — Lecz na
„Ignorancją  i  aroganeya —  to dwie riostry bli­

źniacze" —  powiada Giordano Bruno. Jakby umy­
ślnie dla zadokumentowania słuszności tej starej 
zasady w yrósł na zagonie ustronnym publicystyki 
polskiej krzak pokrzywy, przyprawiający li tylko
& wypieki bolesne każdego niemal przechodnią, a 
jednał wołający na wszystkie cztery strony świa 
ta. że on ---• i-rzak pokrzywy —  jest najpiękniej 1 
szym z pośród krzaków, że jemu jednemu należy j 
sie blask całego słońca ziemskiego... |

Dzisiejszy przegląd prasy znów poświęcić mu- i 
simy okrzyczanemu gardłaczowi antysemickiemu 
-— Pieńkowskiemu; dlatego też rozpoczęliśmy fet j 
je ton od w yw odów  na temat ignorancyi, arogancyi i

uczucie nienawiści. — Slolypinowskc: „nie
odbiorcy pleńkowszczyzny. — „Num erus nu l-
cli jen ow ych  mechegów. —  A ż do „ fizyczn ego

rodu duch zatruty... —
>

i pokrzywy...
Co zacz za jeden ten Pieńkowski?... Osobnik, roz 

prnwiający się z kweslyami polityćznerai za porno 
ca dawno przebrzmiałych zwrotek literackich, a 
imający się krytyki literackiej w politycznem «- 
zbrojeniu Torąuemady. W łaściw ie przecież jest on 
pospolitym handlarzem, owym typem wylącznjm , 
jaki wyróść mógł na glebie, użyźnionej sklepikar 
ską ideologią „Dwugroszówki".

Pubbcysci polscy z pod znaku iudofobii nie mają 
nic w  sobie z nienawiści, uczucia dostojnego, od­
nowi:! dującego indywidualnościom wysokim jak 
Wallenrod, Kordjan, Marat, Bobespierre... Zimno. 
kz>wistych płazów, tryskających atramentem za-

-óegc oprócz syońskich sludenlów również i 
innych starszych syonistów o akadcmickiem 

‘ .Wykształceniu. Pierwszym, który do nas przy- 
, stąpił, był Herzl. Stał się on duszą wtorko- 
.Wych wieczorów ,ySyonu‘‘. Zwinąwszy zupeł- 
a i )  Gamalę, przystąpiliśmy i my do mieszczan 

; skiego stowarzyszenia syouskiogo „Syon“ . 
Dzięki temn mieliśmy sposobność choć trochę 
.poznać, polubi : i ocenić wielkość Herzla. Czar 
i;lego osobistości nie wystarczał nam; pragnę­
liśmy dowiedzie- się czegoś o jego przesziości, 
yr :zem przyszedł nam z pomocą krewny Her­
zla, Leopold Jjoebei. Zwłaszcza jedno zdarze­
nie, przez niego opowiedziane, utkwiło mi w  
„pamięci. Za pobytu Ilerzla w  Wiedniu, wy- 
łrrał się W ódz w  odwiedziny do Loeblów w 
Bi Henie.
, :W czasie rozmowy na temat antysemityzmu 
, 1 aktualnej wtedy afery Dieifussa poczęsto wał 
Łoebcl Herzla Meliszkiem koniaku, na który 
zwrócił mu specyalną uwage. zakrywszy jed- 
•aal przedtem etykietę na flaszce.

—  ł " łem lepszy w Paryżu — uśuiieclmął się 
Herzl.

Na to Loi.bcl odkrył etykietę, a zdumiony 
W ódz wyc zytał na n iej: Z żydowskich piw­
nic Palestyny". Zdziwieniu Herzla nie było 
Końca.

— Jesiże prawdą? Wiec oto produkt żydow­
skiej pracy, żydowskich# winogrodnikóW na 
świętej ziemi? W  takim raze i  ty dostaniesz
Jedługo coś, co cię bardzo zainteresuje.
Wkróce też otrzymał p. Łoebel , Judenstaat“ 

Który się w mied^czasie ukazał nakładem fii 
* rej),

M o ń i i  i ł w ^ e n f f e l d
(Dokończenie.)

Twtirczość Rosenielda traktować można z pun- 
klu widzenia socjalnego i narodowego. A le  po­
dda ł to ćaczej zewnętrzny. Bo wszędzie jeden na­
strój: ból, któąr się buntuje bezowocnie, rozpacza, 
a wreszcie bezsilny opada, ażeu.y przez pól slłumin 
na wcslclnftcnie utonąć w  morzu łez. Wszędzie cier 
pi.u ,1 r! 1 mv;i dusza glu?!ta. A czasem żal się zmie­
sza z bolcm; żal za utraconem świellanem dzieciń­
stwem.: za rumieńcem zorzy, błyskiem jeziora, pie­
śnią "taszat, szumem boru. A  czasem znowu me- 
lanciiolijnic —  rozmarzona nuta nadziei. I  dźw ię­
czą' wtedy stare, osierocone, h a r fj Izraela z nad 
rzek Baby tonu i staje się prolctaryusz— -poeta piew 
cą odwiecznej i wiecznie, nowej .cżydon skicj tęs­
knoty1’.

* ■ ,
Rosenfeld — liryk jesl wyrazem duszy giietta, c- 

gołoconej ze zdrowego ciała, a przecież rwącej się 
—- nawet ze złamanemi skrzydłami do światła i 
życia.

i i  tłumaczy poeta swą pieśń w  utworze „Clejn 
lid“ ; ani złota lira, ani złote struny, nie, tylko 
wzdychający niewolnik budzi w  nim śpiew dla 
braci, która mu się łez milionem odwdzięczy za 
łzy wylewane za miliony.

A  praca bez końca, bez radości, pod biczem za 
bija w e wTrażiiwej organizacyi poetyckiej wszyst­
ko, 00 najdroższego jeszcze posiada, myśli i uczu­
cia, —  duszę. A  ciało? Ciało zmienia w maszynę 
bezmyślną

Tylko niekiedy, gdy cichnie poświst warsztatu® 
gdy oddala się majsłe-, budzi się na chwilę. Cóż, 
kiedy tern silnie)} czuje cala okropność położenia, 
i  suchy chleb ołnedni rosi rzęsistym strumieniem 
łez? A  notem znów łask nęi izyny. znó\? majster, 
a w r t i  — •

Tak małym czuje się poeta, żc nawet nie prote- 
shije; ulgę przynosi mu — łza. T o  też o łzie nam 
opowiada, co na żelazko opadła. (,*A trer o fn
ejzn"').

A  warsztat nie tylko niszczy poetę, ale i jego 
lodzinę. której nie widzi całymi dniami. Gdy p6- 
źnym wieczorem wraca sterany do domu,— wszest- . 
ko już ś|)i, a w  izbie pusto, mroczno i Irwożnie. Cc 
będzie ,z jego  drogimi, gdy go zabraknie? Y-’ śród 
takich trapiących myśli, z a s ^ ia  wkońcu, lecz le­
dwie się zdrzemnął, znów świt, znowu warsztat.

I  opisuje nam poeta w  wierszu „Mejn ingele“ , 
w7 tym 7. najpopularniejszych, ból nieopisany: dztec 
ko — jedynaka rzadko widzi, nie słyszy nigdy To  
i nie dziw, że poeta coraz głośniej wntpL

Dopiero śmierć położyć może kres cierpieniom

Jednak wszystko ma swój kraniec. Mieć go  musi 
i niedola żydowska. P ierwsza kropla ladintaru 
katuszy i udręk, będzie zwiastunem zbawienia, „ży­
dowskiego maja” , pełnego woni i blasków.

„Żydowski mnj“  to całopalenie majestatycznie 
snęutnej jakiejś dziwnie rzewnej nostalgii, to naj­
wyższe szczyty narodowej poezyi Rosenfelda. Ry­
tmika, oddanie barw  i dzlwięków przyrody takie, 
jakbyśmy je  naprawdę w idzieli i słyszeli. Wszyst­
ko: I  śpiew słowika i  rozkwitanie kwiatów. A  
przydcm ideologia i otucha, jakie dochodzą w tym 
utworze do głosu. Nie, wątpić nie trzeba- Sera, po­
częty nad brzegami wód dalekich, na nowo się 
przedzie. Znowu wszystko zalśni i  zadźwięczy jak 
ongi. Odżyje wszystko. T y lk o  tylko, że to za­
leży od nas..

Dzieje żydowskie budzą w  sercu poety uczucia 
smutku, ale i dumy: „Światełka chanuki". Lecz 
gdzież się podziała siła, gdzie moc dawna? Tyle 
już w ieków  otrzymujemy tylko razy; zesiabliśmy. 
I  co będzie dalej? Ale nie godz się rozpaczać 
^łamano tylko na-zą silę fizyczną; (uchowa prz»-
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l«aast jadu, istot 0 sercach zajęczyc* nit stać na tą 
jkie uczucie...
j Rzeczona brać pisarska nie nienawidzi. Żydów... 
.N ie możo nienawidzieć... A le  też i kochać niczego 
lue potrafi... Nawet własnej ojczyzny',. To  hnmila 
rze bez patentu skarbowego!... Handlują w  sposób 
najbardziej' oczywisty nienawiścią ku Żydom, lian 
dłują mdłością, dla kraju.

Sprytni spekulanci posiadają zawsze na składzie 
ten towar, który szczególnym cieszy się na rynku 

^popytem. To też ustawiają się handlarze-pismab! 
rrzeć zwierciadłami publicznego aplauzu w po­

zach rycerskiej zaciekłości i krzyżackiego rozw y 
d r w a ;  ep rplycznym dotknięci skurczem, mio­
tają się w  ©i, ropnych podrygach po niezamiecionej 
Chacie dawnego carski* go despotyzmu, ciskają bez 
4adu i zwiark-i zdania, parodjujące mężów sianu; 
powtarzają aż do znudzenia stolypinowskie: „nie
zastraszycie!", a w końcu urządzają sobie kąpiel 
ohydną W potokach zgęszezonej piany.

Handelek jegomości Pieńkowskiego prosperuję 
.snąć nienajgorzej. Zgnuśniali w  osbkurantyźmie i 
szowinistycznej samogodności odbiorcy spożywają 
wszystko, co tylko nosi z.nak fabryczny: ..Made in 
Chyena"... A  ochmistrzem pieczęci „Gbjeny" jest 
w łaśnie on — Pieńkowski.
* Bo oto. proszę czytać. Oslnlniemu elaboratowi 
na imię „Numerus niJrus“ ... Brawo, brawo! panie 
Pieńkowski. Napięcie chwili zręcznie wyczute w  
pociągającym tytule. Na technice reL.lnmiarskiego 
opakowania, kto jak kio, ale handellcowicze zęby 
jui zjedli.

Co innego treść! P. Pieńkowski pisze:
  Numerus clausus jest półśrodkiem na

zło i  sam przez się, automatycznie, nawet w  
szczupłych granicach swego działania jeszcze 
nas od niebezpieczeństwa żydowskiego nie ;n 
chroni. Dalszym ciągiem tego pierwszego za 
biegu leczniczego powinno być doszczętne i ab 
sole to e usunięcie żydów ze wszystkich szkół 
polskich, tak wyższych, jak średnich i niż­
szych, tak z pośród uczniów, jak z pośród nau- 
czycielów, usunięcie wszystkich żydów — tak 
chrzczonych, jak niechrzczonych, tak dobrze 
tych, którzy się podają za Polaków, jak i tych, 
którzv podają się za żydów. Słowem numeru.* 
nullus — oto cel, do którego dążyć winniśmy". 

„Numerus clausus" jest „półśrodkiem". A śro 
dek? Ansrotten! Zniszczyć, wyciąć w  pień 
„chrzczonych i niechrzczonych"...

Słyszysz pan. panie Jojna Orensztajn z dwugro- 
szowej zagrody: nie mdlejecie, państwo: Brun z 
Lówemlbalowa lub Stroński z Panenkową?.. Aus- 
rotten! To  liaslo najchętniej kupują dzisiaj zataba. 
czerń cli ad Oczkowie.

W ie o tein ich organ prasowy, gdyż tarza się w  
dalszych potokach piany:

,, Nnmeius nullus powinien stać się ha­
słem naszćm W sprawie żydowskiej, nietylko
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trwała i nic jej nie zrnoże. Święty znicz I-Iasmone- 
6w powiedzie na" ku odrodzeniu i ku życiu i ku 
sile.

Naród żydowski nie zaginie! tak w ierzy Eosen- 
feld i mówi nam o tem nieraz.

Kończy poeta wieszczbą, że nareszcie zawinie 
skołatany okręt do upragnionego portu, po tyło, 
tyioletniej tułaczce..

Tymczasem jednak golus: „Burza na morzu". Za 
liczą ją głęboki poeta czeski J. Vrchlieky (tłumacz 
Piósenfelda na czeskie) do najznakomitszych utwo­
rów  poetyckich 19-tego stulecia.

, Tymczasem tułaczka. „Im er gej, goj, gej..
'Ale poela nie zwątpił. Jest gdzieś, wprawdzie 

jeden tylko, aie jest, kąt na ziemi, gdzie znajdzie 
tułacz prawdziwe życie dla ciała i ducha. Jest, 
Wprawdzie jedna, ale jest: droga prosta, „tyrańsko 
logiczna". T o  droga do naszego kraju, do ziemi ży 
dowskiej. To  powrót.

W iekowa nić, złota przędza nie przerwana. 
Rćsenfcld przysięga wierność Syonowi w ie­
czną wierność. M istrz poezyi ghetta potrącają­
cej niemal zawsze o iOny i  nuty ludowe, urasta 
w narodowego wieszcza. ,

życ ie  przełamuje czcze i pusie nieraz słowa, de- 
Jilainalorstwo, retorykę i donośnym głosem zw ia­
stuje: nowinę, w ielką prawdziwą nowinę.
. Niech ona się stanie hasłem dla tych szerokich 
mas naszego roboczego luau. którego piewcą i 
szermierzem był M orris Rosenfeld.

Przekonauie się do tego hasła i pomoc w  reali- 
z °cy i go przez szerokie masy robotników żydow­
skich będzie chyba najlepszem uczczeniem zmarłe­
go  pieśniarza.

Godny; .dlań pomnikiem, no i pociechą dla jego 
prochów', które spoczywać muszą idaleko gdzieś, 
ua podwójne! obczyźnie. L . T.

- 0- 0 -

w  szkołach, ale i  na obszarze całego naszego 
życia społecznego. Usunięcie żydów z Wnętrza 
organizmu polskiego, z wojska, ą policyi, ze 
szkolnictwa, z sądownictwa, z adniinistracyi, 
zc wszeflkich urzędów, ze szpitalnictwa, z ap- 
tekarslwn, ze związków, stowarzyszeń, klu- 
Jiów i tal: dalej, ltońc/ąc na p m u jjle iii życiu 
towarzyskiem' —  o la  cel na dź!ś, a zarazem 
pierwszy poważny krok do uzdrowienia Pol 
skk Dopiero, gdy numerus nullus na całej prze 
slrzenl W szego życia osiągniemy,, będziemy 
się mogli zabrać do fizycznego usunięcia ży ­
dów' z kraju wogóle"...

„Do fizycznego usunięcia Żydów z kraju w ogó ­
le''... No, no no'... L ’appetit r.ient en manąeant. Od 
śmiesznego, karykaturalnego kupczenia frazeolo 
gią eksterminacyjną doszło aż do —  fizycznych od 
ruchów...

I  to w7 misternem ukryciu fałd togi rządowej. P. 
Pieńkowski wyrządza bowiem przysługę niedźwie­
dzią także swemu „gabinetowi praworządności", 
ponoć „ożywionemu ńnjlepszcmi w tym kierunku 
chęciami".

„N ie Irzeba w  tej sprawie liczyć na rząd, 
ehociążhy rząd był, jak jest obecnie, ożywiony 
najlepszem, wr tym kierunku chęciami".

A jednak p. Pieńkowski, nie przekona nas. że me 
nawidzi Żydów... Zimnokrwistych pinzów, tryskają 
cych atramentem, nie stać na takie .uczucie. Nic 
mogą nienawidzieć! N ie potrafią też kochać' N rw et 
własnej Ojczyzny... Niszczą ją, trują duch naiodu

Niechby ci rozwścieczeni handlarze pianą zer­
knęli —  póki czas — do psalmów Krasińskiego:

„T.eez narodu duch zatruty —
„T o  dopiero holów ból!"

Wad.

I t r a l 9 « y  u s t a  „ T o z u “ .
W niedzielę przed obiadem zoslała w w ła ­

snym nowym lokalu przy ulicy Gęsiej Nr 13 
olwąrta pierwsza Konferencya Krajowa towr- 
„Toz“ w Polsre. Zebrali się żydowscy lekarze

działacze społeczni ze wszystkich większych 
ośrodków w kraju.
g Zagai] konferencyę dr Lewin witając zjazd 
Itr imieniu warszawskiego zarządu tow. „Toz“

Na przewodniczącego został jednomyślnie 
wlurany Dr Szabad (W ilno). Do prezyćlyum 
Weszli pozalem pp.: dr \\rolfson. Wang, dr Zel- 
cer, Sz-tyf. dr Gajsler, pani dr Helpem, dr 
Goldflam i Berlak. Z

W  królkiem prezmówieniu dr Szabad daje 
lzut oka na dotychczasową działalność „Oze" 
i ,,Toz‘u“ i podkreśla doniosłość obecnej kon- 
fęrencyi.

Pierwszy referat wygłosił dr Lewin o pro­
blematach i zadaniach „Toz‘u“ . Proponuje 
utworzenie biura statystycznego, którego zada­
nie polegałoby' na zbieraniu materyałów' o sta­
nie zdrowotnym żydowskiej ludności w Pol­
sce.

Na wniosek dra Szarada postawiono na po­
rządek dzienny sprawę zw alczania gruźlicy u 
Żydów .

Po odczytaniu powitania z Białegostoku i 
W ilna przystąpiono do dyskusyi nad refera­
tem dra Lewina.

W ożywionej dyskusyi wzięli udział m. in. 
dr Bykeics (Lwów), pni dr Halpern (Biały­
stok), dr Goldflam (Warszawa), dr Raf es (o- 
kręg wileński) i inni.

Dyrektor wvdz:ału medycznego JDC.- w Po l­
sce dr Gołub reierował o krajowem towarzy­
stwie ochrony zdrowia i stosunku JDC do to­
warzystwa.

Na wniosek dra S. Goldflama jednogłośnie
uchwalono wysłać dejreszę dziękczynną do 

egzekutywy JDC. w Ameryce.
Bardzo ciekawy i zajmujący referat wygło­

siła pani dr Z - Syrkin o organzacyi T -w a  wg. 
nowego statutu.

Po wybraniu szeregu komisyi w wielkiej sa­
li na 2 piętrze gmachu „Tozu“ wydano obiad 
dła uczestników zjazdu.

Po óbiedzie rozpoczęły się prace Komisyi, 
które przedstawiły różne rezolucye do uchwa­
lenia,

Około godziny 7 wieczór rozpoczęło się dru­
gie posicdzen.e plenanu zjazdu.

Mr o h i w .
Kraków, 4 lipca.

— RUCH WYCIECZKOW Y.^ Pomimo me- 
zbyl sprzyjająąc.i i dającej się nam wszystkim 
we znaki niepogody był nich wycieczkowy w 
naszem mieście ożywiony najsilniej w czerwcu. 
Codziennie przybywało diM.cK w tym czasie 
po kilkaset osób ze ,ws! cslkicb kątów Polski. 
Wycieczk owcami, wśród których przeważa o- 
czywista młodzież szkolna, zajmują się prze- 
dewszyslkiem: Ognisko nauczycielskie w  Ryn­
ku (osobna sekeya wycieczkowa pod kierun­
kiem p. Tęczyńslciego), rozporządza jące dla wyj 
cieczkowców szkołami, krak- oddział Tow. kra 
joznawczc.go, rozporządza jące mieszkalny Ba­
sztą na Wawelu, dalej T. S- L. (baraki na Za- 
hlociu'), a w końcu Tow. ©brony Kresów Za­
chodnich z lokalem przy ulicy 'Wielopole, zaj­
mujące się głównie wycieczkami z Górnego 
Śląska i Pomorza (z  ciekawszych wymieniamy 
wycieczkę 30 osób z Kaszub, Gdyni, Pucka i 
Wejherowa). Ogółem przeważają wycieczki z 
Kongresówki (Warszawy); były i z Wołynia, 
Lucka, Ostrołęki itd. Zapowiedziano dalsze 
wycieczki z Bntowic, z Poznańskiego, Ostrowa 
i t d.

Ponadto bawi u nas od 30 z. m. i  zostanie 
do 5 bm, wycieczka młodzieży polskiej z Rygi. 
Opiekuje się nią i finansuje ją Min. Spraw Za-7 
granicznych. Wycieczka zwi°dzi również Za­
kopane.

— ZAKŁAD ROENTGENOWSKI DLA BIE 
DNYCH. Na pogodzeniu Komitetu dla zw a l­
czania strapienia wśród biednej „ucności pou 
przewodniclw'em Dra Rafaia Landaua odby­
tem, złożył przewodniczący sprawozdanie z 
działalności komitetu za czerwiec br. W  za­
kładzie roentgenowrskim w  krakowskim szpl® 
talu żydowskim się znajdującym naśw&ttouó 
w czerwcu 60 chorych na strapień, a; od czasu 
otwarcia zakładu tj. od 15 stycznia do końcrii 
czerwca br. 262 osób, w  tem 220 wyznanfe naoji 
żcszowrego a 42 rzymsko-katol. — Dzieci ck 
lat 14 naświetlono 194 powyżej lat 14 agSb 
68. Przewrodniczący złożył nastanie sprawuj*! 
zdanie ze zjazdu reprezentantów stacyi roeuge* 
r.owskich oałej Polski w maju w  Warszawie 
odbytego, na którym stwii "tlzono, że stacy* 
krakowska należy do najpomyślniej się rozwi­
jających i najoszczędniej aaministrowanycS' 
Kierownik staryi krakowskiej Dr Frfiss przed- 
sitawłł następnie cynijki lecznicze sRwśercfcsa 
jąc, że dotąd ani jednego w)'padku recytływ 
nie było. Komitet uchwalił po ukończeniu prUt 
w powiecie Bocheńskim rozpocząć fecaenie w  
Nowym Targu, Zakopanem, Mszanie Jołnej, 
Limanowy i Tymbarku. W  zakładzie leczy się 
jak wiadomo jedynie osoby modne i to bez­
płatnie.

— DLA NASZYCH GOSPODYŃ. Na wczo­
rajszym targu płacono: Za 1 kg starych zie­
mniaków 650—700 mk; za kg buraków st. 300 
—350, nowych wią/ka 2000—30001 pietra szki 
wiązka 1800—2500; marchew' nowa, wiązka 2 
—3,500; cebuli wiązka 2—2500; kg kapusty ku­
szonej 1300— 1600; rzodkiewki wiązka 1,000— 
2000; ogórki za szrnkę 5—12 tys.(!) kalafiory za 
sztukę 6 —10 tysięcy, nowych ziemniaków kg. 
4—4,500.

Nabiał: mleko zbierane 1— 1300; niezbierane 
1800—2000, kwaśne 000—1200, śmietana słodka 
2100—3000, kwaśna 3400—4800, masło kg 24— 
32,000, ser kg 6—7 tysięcy, jaja za sztukę 800—‘ 
850 marek.

Drób: kura sztuka 18- -35.000; kurczą, para 
1S—50.000, kaczki 22 -40 tysięcy, gęsi 40- -7u 
tysięcy marek.

Owoce: truskawki kg 10—13 tysięcy, borów­
ki za litr 1500—1600, maliny za 'litr ó—6 tysię­
cy: poziomki za litr 7—8 tysięcy, agrest litr 2—  
3 tysięcy.

Oczywista, wiele z tych cen notowano dość 
optymistycznie; niektóre istotnie nieco spadły, 
(ziemniaki), inne jeszcze zbyt fantastyczni 
(zwłaszcza ogórki^. '
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—  Z U N IW E R S Y T E T U  J A G IE L L O Ń S K IE ­
GO. Pan  Cbkij Mendel Stein, rodem  z  D obro- 

,m i l i  otrzym ał dm ą 2  bm . na tu tejszym  uni-
ivers3'tecic stopień doktora filo zo fii.

—  JAK 08Ż  I  „K U Z Y N K A ’'. W e w si Brpnowice 
W ielkie mieszkał sf't>ie w  zaciszu i w  dostatkach 
gospodarz Józel Jarosz- A ż tu w sobotę odwiedza 
go in  ;kłiv.a o jego powodzenie „kuzynka z T a r­
nowa". Jarosz nie znał jej wprawdzie, ale mimo 
wszystko postanowił ją  wziajT ze sobą do Krako­
wa. A  że nie była odpowiednio ubrana, dostała od 
córki Jarosza spódnice, chustkę, gorset, zapaskę i 
korale, łącznej wartości 10 milionów mp. Drzy na­
darzającej się sposobności, gdy Jarosz oddalił się 
od wozu, „kuzynka" nudząc się sarni poszła w  ;,po 
życzonej" garderobie, szukać innych... „krewnych", 
którzy już jednak budą zapewne mniej łatwowierni 
od gospodarza Jarosza.

—  MLEKO KRAD NIE . Na dworcu osobowym w 
Krakow ie przytrzymano wczoraj kieszonkowca 
Karola Mleko.

—  N A  U L IC Y  W IELO PO LE . Pomiędzy Chmiel a 
mi a Karolem Zabłockim przyszło przy ulicy W ie 
lopole do sprzeczki na tle osobi,stena, potem uo bój 
ki, w  j-ezultacic której ciężko pobitego Zabłockiego i 
opatrzyło Pogotow ie ratunkowe i pozostawiło opie 1 
ce. domowej.

—  N A  SZKODĘ CHLEBODAW CY, masarza Fr. 
'Zasadzkicgo w  Dąbiu dokonała Stanisława Lapla 
siówna kradzieży biżuteryi i garderoby, wartości 
przeszło (i m ilionów mp., poczem zbiegła.

. —  KOGO W CZO RAJ JESZCZE OKRADZIONO? 
Kuzicki-ego Adama, przy ulicy Karmelickiej, które 
mu z zamkn ętego przedpokoju ̂ .nikły trzy płaszcze 
warło«ci 5 miliv nów mp.

Stażąc -j Julii Wilokosz, zajętej u Jang Renera 
.przy uli ty Szpitalnej, skradziono garderobę warto 
A d  przesado muliooa mp Nie oszczędzili nawet słu

S ' w  R A Z .RZYNAJMNEEJL. W  nocy z dnia 2 
■ta i  bu. usiłowano włamać się do składu inż. L. 
Nitecka przy; ulicy Potockiego Ale po*a wybiciem 

■ tsfjfcy kosztującąj 50.000 mp. żadnej szkody nie 
i«qpnotdzono, bo spłoszeni sprawcy, zhuegli. Pow 

N flft <ią iat noga; raz przynajmniej}!...
\<i , --------- -------------

... BDKI08Ł1 fYNALAZBK W  DZIEDZINIE 
X  rIKNICZNEGt PIELĘGNOWANIA CERY 

71 J U Z Y  I  SKÓRY CIAŁA. Jak się dowiaduje­
my, i ymlazł dr Luster, krakowsKl specyaL le- 
łtteeZ. Ijosmetyki chorób włosów i skóry krem  
TC pntaci arcydelikałnego pyłku, który wtarły p a I 

w skórę twarzy szyi i gorsu, nadaje jej mo 
teUftebde młodzieńczą powiewność i chroni ją 
przed gzk. Jłiwem działaniem słońca. Suchy krem 

'idą Jaratra nadaje się do pielęgnowania każdej, na 
umtAhistej cerę, którą niszcz  ̂ iiak wiadomo każdy 

'tłusty i matowy krem. Hurtownie objęły iirroy Mi 
jkHraaewski, pi Dominikański 1 , i Guogowiecki, Ry 
aekJA-B

• ' r  * *  ■

s u m  k w o k i  im . j , jlow ^ u k ie s c .
Środa: „Romans".
Czwartek: ( -

(ałak« „Rom anę"

>. O D ĘŁA  f  W  ■ JHEKA
,' 9tWat „Frascpiita",

» > >  . , m i B  ^ A G A IK L A * .
I j  .Wtorek: „Grube -ryby". ^

Środa: „Kolega Cr amplom". X: 1
► i  Czwartek: „Jastrząb". - -___

Z KRAJU. v v ' ' ' -

Ust * Drohobycza
Drohobycz, w  Upca.

-\Yj stawa obrftzow Maml llsuuua. — Teatr żydow­
ski. — W ybory do nakład u pon«j'jnego. — żyJow- 

skl doiu sierót. —  Eprawy naftowe.
W  przedostatnią niedzielę urządził znany arty­

sta— malarz p. Efraim Mandelbaum wystawę swo 
ieb obrazów w sali „Domu sierót". W ystawa cie­
szyła się. liczną frekwencyą publiczności. K ilka­
dziesiąt wystawionych obrazów olejnych i pasteli 
Mandclbauina można podzielić na trzy główne gru­
py: studya żydowskie, typy w iejskie i  pejsaże, z 
których najlepsze są bezsprzecznie studya żydow­
skie. W nich przedstawia artysta ghetlo żydowskie 
w  różnych jego przejawach i  formach Z obrazów 
7. lej dziedziny wyróżniają się mie.dzy mnymi: „Mo 
(lląca się Żydówka", „Zadumany taimudysta", 

Mleczarz" itp. Wyrządziłbym krzywdę artyście, 
gdybym przy końcu nie dodał, że jest też wybitnym 
ucjsażystą. To  też publiczność zakupiła w iele o- 
urazów tak, że miał Mandelbaum 11 nas nie tylko 
moralny, lecz także i muleryaiuy sukces.

Bawi w  naszem mieście od dłuższego czasu 
teatr żydowski pod dyrekcyą pp. B. Harta i Icko- 
wicza, na którego chwałę należy przyznać, że r- 
perluar jest doborowy, a zespół dobrze zgrany. Na 
pierwsze miejsce z pośród artystów wysuwają się 
pp. Ickowicz i Meizer. Ostalnio występowała p. 
D jowa Gimpl owa ze Lw ow a w  ro li tytułowej w  
„Sulanulh" i Diny w  „Bar-Kochhle" z nadzwyczaj 
nem powodzeniem. Dyrekcyą powinna tę artystkę 
częściej do Drohobycza angażować.

W  ostatnią niedzielę odbyły się w  tutejszem 
starostwie wybory do zakładu pensyjnego, które 
dały następujący wynik: Z list pracodawców uzy­
skała lista Nr. 2 — 24 g ’osy, Nr. 3 Finkelstein 13, 
Nr. 5 —  5, a jeden głos unieważniono. Z Ust praco­
biorców uzyskała lista Nr. 2 — 127, Nr. 3 —  68, a 
pięć unieważniono.

Istniejący w  naszeir mieście „Żydowski Komitet 
pomocy dla bezdomnych" przystąpiwszy w  począt­
kach powstania z rozmachem do pracy (naprawił 
kilkadziesiąt mieszkań) od dłuższego czasu okazuje 
zupełną bezczynność. Apelujemy więc z tego miej­
sca do prezydyum owego Komitetu, by w ziął się 
ponownie do wydatnej pracy, (a czeka go  ważne 
zadanie, jak budowa baraków) w  czeir całe społe­
czeństwo żydowskie tutejszo nie omieszka pospie­
szyć z  raźną pomocą. •

Ze wszystkich inslytucyi dobroczynnych w  na- 
szem mieście wysuwa się na pierwszy plan „Źydo- 
wski Dom sierót". W arto faktycznie go zwiedzić. 
N ie  da się wprost opisać, jak porządnie iście pe­
dantycznie utrzymuje się lu i wychowuje 60 sierót. 
Tylko dzięki zabiegom przewodniczącego „Domu 
sierót", dyrektora Józefa M Tzisa należy zawdzię- 
jzyć możliwość tak w zorow ego i bez braków u 
trzymania. Bardzo starannym gospodarzem jest p- 
Samuel Rotnenberg. Jeden jedyny zarzut musiał­
bym w  tem miejscu zarządowi „Domu sierót" zro- 
uić z tego powodu, że licho opłaca dyrektora p. Uu- 
tera, obie nauczycielki i nauczyciela języka hebraj­
skiego. Zarząd „Domu sierót" objął obecnie w  swe 
ęce farmo żyuowską, własność zlikwidowanego 

już „Żyd. Kom. Ratunkowego" i  plony rozdzieli po 
między istniejące w  mieście naszem instytucye do­
broczynne.

Ogłoszona już ostatnio nstawa „bruttowa" przy­
niesie bardzo doniosłe korzyści bruttowcom, już 
przez to samo, że zrównała w  zasadzie ceny ropy 
brułtowej z  ceną ropy nettowej, następnie przez to 
że zapewnia stałego -odbiorcę tj. Państwową fabry­
kę. o lejów  mineralnych w  Drohobyczu, wkońcu 
przez to, że uzdrawia i  normuje h mdel udziałami 
brutto. Jest zatem jasnem, że musi nastąpić lada

♦
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Lekarz chorób wewnętrznych 
rełynu1' od godz. 3—5 po poind.

IMS w  Krakowie, przy ol. DieUowslriej L. 68.

7. okaiyi jaręozyu neszej keeh. Biestnenicy Bronki 
Jatłuel : Oświęcimia x p. Szymonem ObstSuderem 
z/Kęt gr*łołujn gerdacznie

(W7 S. k u fa  zewie, Chrzanów.

Za przesłane gratuiaeye z okazy! naszyek lailubm 
iłzięknf- serdeazuie Blamsnkłanzowie
'Waiawloa w eeerwca 1821». T00

dzień łendeneya silnie zwyżkowa, lembardzfej, i e  
ceny udziałów nie stoją w  —idnym slosuiuiu do caih 
innych artykułów. CMalnio u^wierciła się kopat- 
nin „Dereżyee" w  TuKlanowicach w  ( bokości 
1588 m z prudukcyą dzienną 2—3 cystom ropy po* 
nadto produkuje 5 metrów’ sześć, gazu na minutę. 
Ostatnie wice uowieuoui.i w Tustanowicach („Ku­
jaw y" „Tadeusz" :: ia lieya" „Dereżyee" hędą ta tkę  
tą i pobudką dla przedsiębiorstw naftowych A> 
ponownego urućliomieniil kopalń od dłuższego czą 
Mi bezpoilstuwnie zastunowionych. i

Tranzakcyo ropne ostatnie prowadzone zostały 
po renie 1100- 1-TfiłJ mi;, i po 1 tS i  150 dolara *a 9 
kg. Popyt za ropą jest bardzo wielki albowiem 
rafinerzy zaczęli pokrywać swre zapotrzebowani* 
W surowiec, mimo to podaż jest słaba.

Ogólna prr.dukcya ropy z.aubiegły miesiąc wy 
nosiła 4192,67 cystern ropy, która w  porównania *  
kwielniow-ą wykazuje podwyżkę o 295,5fl ęy jtb , 
eo z  sntysfakcyą stwierdzić należy 65‘6% powytr 
szej produkcyi przypada jak zwylGe na protfnebu- 
tów7—rafinerów7.

Udział producentów „czystych" w  łączne} produ 
kcyi wynosi 34,4%, z czego przypada nu towarzy­
stwo francuskie 700’54 cysten (z  wyłączeniem 
koncernu naftowego „Dąbrowa", jako rafineryaj 
na przedsiębiorstwa polskie 6ua‘79, holenderskie 
niemiecko— austr. 67‘59, angielskie 31’42, belgijskie 
33‘88 cystern.

P ierwsze miejsce w  ogólnej produkcyi naszejf- 
zagłebia zajmuje w  miesiącu sprawozdawczym 
„Dąbrowa" 590*84 cystern, następnie „Eilćn Piana". 
582*5* ..(ralieya" 566‘39. ;,Fanto“ 534*77 :;Pr>.
m ier" i „Harklon" 531*37 cystern hd. Emte.

 1_ y '
BIELSKO. Bazar Palestyński. Tutejsza organi- 

zacya kobiet żydowskich urządziła bazar Pa le­
styński na rzecz akcyi pomocy dla Palestyny. W y ­
stawa, która trw7ała 5 dmi cieszyła się znaczną 
frekwencyą i sukcesem. Praw ie w7szyslkie roboty 
ręczne zostały7 już w  pierwszym dniu wystawy 
w y sprzedane. Przez urządzenie tej wystawy zdo­
były sobie panie Berkowicz, Braff, Hąfner, Hnp- 
pett i Rabinowitz znaczną zasługę.

M ILIONY DOLARÓW NA CELE DOBRO­
CZYNNE W  TOLSCE. Z Łodzi donoszą nam, 
że krąży tam uporczywa wersya, jakoby już 
w  najbliższej przyszłości przybyć miał do Ło­
dzi, swego miasta rodzinnego, znary amery- 
lanśki miliarder B. Winter, który oświadczyli 
że wyznaczył na rozmaite cele dobroczynne w 
Polsce (a głównie w  Łodzi) olbrzymią sumę. 
dwadzieścia milionów dolarów. P. "Wmler jest 
polskim Żydem, emigrował z Lodzi do Amtry- 
je-szcze w dzieciństwie i dorobił się za Ocea­
nem kolosalnego ma ąlku. Obecnie jest tam Je­
dnym z „królów przemysłowych". Wśród miej 
scowych instylueył doiiroczynnych zaczęły się 
przygotowawcze prace" w celu uzyskania w ię­
kszej części amerykańsłdch dolarów-

i m ś w ia ta .
KTO ZA.TMIE FOTET, P IO T R A  LOTPEGO? 

P iotr Loti był j e d y n y  oficerem marynarki, zasia­
dającym w  akademii francuskiej obok trzech mar­
szałków, reprezentujących armie. Po śmierci auto 
ra „Rybaka Islandzkiego*’, członkowie akademii 
powzięli zamiar powołać na jego miejsce admira 
Kanarc‘ha, który w  listopadzie 1914 r. dowodził 
nad łzorą słynną. dywizyą strzelców morskich, 
broniących Dunkierki i Calais przed atakami pra 
wego skrzydła arm ji niemieckie!.

Drugim przewidywanym kandydatem jest Claade 
Farrere, oficer marynarki, słynny powieściopisarz 
i uczeń Piorra Lo ti‘ eg ..

Przegląd gospodarczy.
W  SPRAW IE KOMISYI DEW IZOWEJ W  

KRAKOW IE. Jak donosi „Gazeta Lwowska" 
ltomisya dewizowra we Lwowie już się ukon- ’’ 
stytuuwała, ogłosiła regulamin swych zasad 
postępowania i rozpoczęła wczoraj swe prace. 
U nas podobno także została utworzona komi- 
sya dewizowa, dotychczas ‘ednak nie ujawniła 
ona św iatu  swego istnienia. Byłoby rzeczą 
Wskazane, by ogłosiła ona, jakich zasad będzie 
się trzymać i jak należy postępować, chcąc za­
kupić czy sprzedać obce waluty lub dewizy, 
tak, aby wreszcie sprawę tę ważna dla kół han 
cOowych i przemysłowych wyjaśnić.

JAK W PŁYW AJĄ  PODATKI? Według ze­
stawień tymczasowy ch daniny publiczne dały

skarbów i państwa w ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy roku bieżącego wpływy następujące:

Podatki pośrednie 16,119,777 złotych, bezpo­
średnie 33,519-125 złotych, Cła i5.144,7'62 zło­
tych, Opłaty 13,241,289 złotych, Opłaty wywo-i 
zowe 486,291 złot3rch, Monopol 8.224.813 zto-< 
t3rch.

Ogółem daniny publiczne i monopole dały
w  ciągu 5 pierwszych miesięcy r. b. 86,736,4071 
złotych.

Najwięcej dały podatki pośrednie (38,6 prcjj 
oraz bezpośrednie (18,5 proc.). Cła dały 17.4 
proc., cplaty 15-2 proc., wreszcie monopole 9,7. 
procent. / r l



fc ,

MAREK NIEMIECKICH. Mini­
ster finansów Rzeszy wydał rozporządzeniei 

j regulujące sumy, którą be.z specyalnego zezwo- 
, lenia wolno zabierać przy wyjeździć za grani­
cę. Dotychczas suma ta wynosiła 300.000 ma- 

! rek. Do 1 lipca wolno było wywozić 1.500 mb, 
j jw lipcu za 15-000 razy' 300, czyli 4,500,000 ma- 
jrek . ’ ś .

Z  PR Z E M Y S ŁU  CUKROWNICZEGO. Cstalecz 
By wynik kampanii cukrowniczej 1922 na 23 cukro­
wni, złączonych w  trzech związkach cukrowni­
czych, przedstawia się w  okrągłych, liczbach nastę 

1 pojące;
> Liczba cukrowni czynnych 69, obszar planiacyi 
t r  ba 110,000, zb iór buraków w  tonach 1,875.000, 

iprodukoya cukru w  białym kryszlale 266,500 ton, m 
cukrze sur. 1-go rzutu 310,000 ton. 

i  .W porównaniu z  kampanią uprzednią roku 1922 
Ha 23 przedstawia w  okrągłych liczbach przyrost 
obszaru plantacyi o 35 proc., zbioyu buraków o 83 

■ f»roc , produkcyi cukru o 74 proc. * 
i *Z wyprodukowanego cukru w  białym krysztale: 
/spożyto w  kraju do 1 lipca 1923 r. 130,370 ton, w y ­
w ieziono za granicę 93,810 ton. Razem 224,180 ton. 

i -  Cena cukru hurtowna po 100 kg. wynosiła na 
rynku wewnętrznym loco stacya załadowania pa- 

. rytet Poznań;
;■ Do 7 listopada 1922 r. —  62,000 mar. poi., do 12 
Stycznia 1923 r. —  90,000 mar., do 11 lutego — 
125,000 marek, do 31 marca — 260,000 mar. do 30 
kwietnia —  300,000 mar., do 10 czerwca —  360,000 
mar. obecnie 50 złotych. ,

< 'Akcyza wynosiła do 31 października 1922 r - —  
20 tysięcy mp., do 30 listopada 1922 r. —  30 tysięcy 
m p/do 31 kwietnia 1923 r. — 60 tysięcy mp., do 14 
czerwca 1923 r. — 150 tysięcy mp, obecnie — 280 
tysięcy mp.

- .W końcu maja władze rządowe Zezwoliły osob- 
nera obwieszczeniem na wolny i  nieograniczony 
przyw óz cukru, który do tego czasu był zabonionv.

- Pzeszloroczna produkcya wyniesie co najmniej 35 
tysięcy wagonów cukru w  białym krysztale, z któ 
rych projektuje się zarezerwować przynajmniej 22 
tysięcy wagonów dla kraju — zaś 12 tysięcy wa 
gonów przeznaczyć na wywóz. - -  /  - . -

■ * ' 2  s l a ł d s f .^  <-■ ,  N -s . ** •
V ' ■ * >- -•»' Kraków, 3 lipca.

Na rynku akcyj lendencya była dziś utrzymana. 
Silnie poszukiwano po zwyżkowych kursach Sier 
szę Górniczą, TPG., oraz Syndykat koszykarski, po 
p raw iły  się również w  kursie PTH . i  Krakus. ,,

Afecye fetcnRcu.©, handlowe £ przem.:

*  'kś.if'*-.' :

Polski Pank Przem. I-Yli 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred.
Bank Keraeicyjalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarebkow.

Polskie Tow. handL 
RandL Sp. akc. „Impe. 
„Pharma* Mag. Jawonuct 
Tow. han. Bracia Rolnice 
.Polaki Glob*
C. Jłartwig, Poznań 
Żegluga Polaka 
Wanz.T ew.Trans. i Zeglag 
Zieloniewaki 1—IV 
M. Cegielski, Poznań 
Parowozy 1-H1.
.Anta mol er* tabr. sana oeli 
.Letnia, .* tabr.mas*, roln.
2TrzokLai»* 4*1. 

składy a aj unie. „Pocisk* 
Meta żelazna, Kraków 
w.Kueharskl tabr. motał. 
Marat oM-Yictorius, odL żel 
Pób-PeatLfCom JSacnkewa 
.Górka fabryka cementu 
bicniańskie Zak. (*<5r. S. A, 
, Tepege* la  w. dla orz. gór. 
fcka akc. przem. naft t g. z. 
*M*aek& Iow. naftowo 

GaHcya*
5 “ 1 1  oleją dkal.
P©I»ka Aafta

Sp. akc.
.Gikoo* X. A.
.Peset* Pcw si. zakł. bnd.

koazyk. Kraków 
w Trzebini 

^hłab- pruwyok 
K i i * W kl> w Cbodc»owi« 
™ ? > l>oreel.w Cmlołowń 
■*•*)*•w SHaraty MV

ł-*3 oznacza ostatni poprzedni knra transakcy:

T r a n s a k e y a
3 VII. 3 V II.

27-28
30

27—Ź0 
24-25

nkupon26—27 
28

24—30
23,6-27

22

800 300

25—27 
1,5-1,7 
68-70

23,5-25
-1 ,6

68-72

*,7-3,9 4

6 ^ -7 6,25— 6,5

545— 565
68-72,6
190-210

640-560
68-75

190-210

83—85 *1— 87
82—85

. — —

7C0-725
400—425
185-195

UłnjKffl7-72C
265-380
105-178

—

62-65
35—87

245—216

-

62-67
85-38

210

80-40 24-80

63
880—846

00-94
84—87

184-113

68
*15-340

90-9*2
84—36

klr- ‘ '/
Giełda warszawska z dnia 3 b. m. (PAT.) 

Dolary Stanów Zjedn. tranzakeya 103000. Dolary
Kanadyjskie t r a n z . , Franki francuskie 6220,
Koroay c z e s k i e  , Funty angielskie ----- ,
Marki niemieckie 0.60, /ranki belgijskie —— 

Czeki: Belgia tranz. 5340 Berlin tranz. 0*61 Gdańsk
Irsnz. — Holandya tranz. . Londyn tranz. 475000.
Nawy Jork tranz. 104000. Paryż tranz. 6280. Praga 
tranz. 3080. Szwajearya tranz. iS-70. Wiedeń tranz.
144. Włochy tranz.-----

Warszawa 3 b. m. (PAT.) Cllalda. Akeje. 
Podaue cyfry rozumieją się w tysiącach Mp. Cegielski 
66—65 Modrzejów 380 — 375, Rudzki 160— 140, Ursus 
270— 260—, Parowozy 180—185 — 170, Żegluga 27—26,

El

wyjeżdżając na wieś, k u pu je?  mąkę, ryż, 
kawę, herbatę, cukier, sardynki, cukry, 
czekolady, kakao, najlepszy tłuszcz ro­
ślinny „01po“ , mydło, zapałki, krochmal 
itp. niezbędne artykuły n a jta n ie j  u fmy

H e n r y k  P a c & n o w a r
Kraków, ul. sw. Agnieszki L. 10.

C U K I E R N I C Y !
Różne walce, prasy, stanki. Maszyny do 
irysów. Wszelkiego rodzaju etykiety goto­
we i na zamówienia. Farby, smaki, wana- 
linę. syrop. Agar-Agar. Masło kakaowe. 
Kakao bonowe po cenach najtańszych 

w  wielkim wyborze poleca: 729
P. FiŁncatan, Warszawa, Swijlojaska 35. TeI. 72-57.

K s ię g a r n ia  b o is k a
w Bukowsku

poleca następujące książki:
899

130C0 lip.Grabiński: „Niesamowite opowieści1* - 
Zagadnienia seksualne, /owe wydanie,

2 tomy - 
London: „Gra*, powieść-(nowość) - 
Arcyboszew: „Miliony* (nowość) »
Gynv.jBiedne kobietki*, powieść - 
Menk: „Zielona twarz* - 
Krz- wy: „Wiatrak*, powieść współczesna 
Ro&cnatand: „Daleka księżniczka*
Togoros „Król ciemnej komnaty* - 
Ponnoi „Siosira Weronika*, powieść •
Jforemy: „Lis*, powieść- 
Itur: „Na przełomie* - 
Ziela/iósk!: „Pięćdziesiąt lat teatru poi.*
Wójcik: „Encyklopedya towarowa*
Bąłabam Dzieje Polski z 266 ilustr. 

opr. - - - - - - -
Zbiorzchowslti: Stepowa panienka, pow.
Wilde: Szczęśliwy książę . . .
Tołstoj: Dyabeł, opr. . . . .
ScLnicier: Boeta. powieść . . .
Walicka: Ułani, malowany dziecz- •
— Wierna Straż - - - - -
Nowińiki: Zadania Polski, humoreska - 
Richepin: Lep, powieść . . .

Wysyła za poprzedniam nadesłaniem naliżyiości. 
/a przesyłkę i opakowanie należy dołączyć Mp. 4600. 
Konto w P. K. O. Nr. 151782.

42160
10000
10000
16500
24000
12000
9600

1)000
8900
7*200

12000
15000
24300
S6800
48t00
18400
11000
24840
12000
6800
77HO
7800

22800

!A 0111
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekls- 
mowe, czasopism;, i dzieła, wy­
konując takowe star mnie,szybko 
1 po cenach umiarkowanych

W KRABOW1E 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.

Elektryczność 640, Spirytus 850—300, Bulika na fi.a 
57—60, Siła i Swiatto 115— 117, łlartwią 621'ż Węąiri 
415— 400 Lilpop-Rau 131— 125, Starachowice 335—310 
Pocisk 90—80. Zieleniewski 540—555, Żyrardów 
14.500.00C—15.00.000, Borkowski 65-66 Nobel 155 -160
Pustelnik 85—90, Gbodorów 340 -320, T P G . -----
Ćmielów — —. Trzebinia 10—75.

K ońcow e kuirsa <4cwśs w  Zurychu z 3 tm . 
(PAT.) Berlin 0.0034 Holandya 223.75 Nowy Jork 57225 
Londyn 26.12 Paryż 34.— Medyotan 24SD Praga 17 17 
Budapeszt 0* C: 2, 'Bukareszt 2.87, Belgrad 6.55 Sofia 
5‘05 W a rs za w a  ©.S0/J3 Wiedeń O.COdCti/ó Austr. 
karoua 01,031—.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI. . ,

— Z POSIEDZENIA MIEJSKIEJ KOMISYI 
APROW IZACYJNEJ. Na wtorkowem p.osłe- 
dzeniu miejskiej komisji aprowizacyjnej, któ­
re przecięgneło się do późna wieczorem obra­
dowano nad memoryałami rzeźników, masarzy 
i piekarzy w sprawie zniesienia cen maksymał 
nych. ■■ ' * • !' «■■•■

Przeciwko zniesieniu lycli Bon wystąpili i*a- 
dcy m. Dr Miller i Kluczka, motywując swe 
stanowisko ciężkiem polożenleiu ekononńcznein 
ludności.

Na wniosek r. m. Bojdy, ucliWalono sprawę 
zniesienia cen maksymalnych chwilowo odro­
czyć. Natomiast zezwolono masarzom na w y­
wóz wędlin za wyjątkiem tłuszczów. ■ ,4

W  dalszym ciągu wnosi r. m. Kluczlrr rezo- 
lucyę o interwencyę w sprawie zaopatrzenia 
gmin i spółdzielni w mąkę i tłuszcze, a r. m.; 
Dr Miller o zwrot sum należnych M- Zakładom 
Aprow- (szczeg. za węgieł) i  interwencyę W. 
sprawie podwyższenia kredytów mącznych. ■:( 

Wkońcu uchwalono następujący cennik pie­
czywa: kilogram ehlebia 3,900 Mk, bułka 460 
mp, wiedeńska 360 mp (cenami temi objęto 
już 10-procentowy dodatek dla robotników* jś  j 
karskich). *■ :>w:;

E S e k o w a n S a  p o E i k o - r o t y l f k i e
w sprawia konwancyl konsularnej.

Moskwa. (A\V) 5lIzwiestia‘‘ zamieszcza cdi- 
cjalny komunikat następującej treści: W  naj­
bliższym czasie rozpoczną się między Polskę, 
a Rosyą rokowania w sprawę zawarcia koti- 
wencyi konsularnej. Rokowania prowadzone 
będą w Warszawie. . ;v ^  ^ ^

l i i i  i mim  ibrsiei piwiełrziytii
Londyn, 2 lipca. PA T . W  izbie gmin Zapjytyv.*al 

Moreli, czy Anglia ma zamiar w raz z  Ameryką 
wystąpić z in icjatyw ą w  sprawie zwołania kom 
ferencyi celem ograniczenia zbrojeń powietrznych 
Baldwin odpowiedział, ż e ' obecnie jest przedwcze 
snem liczyć na pomyślny wynik takiej konferencyi 
W przód musi być załatwiona pewna liczba zaległo 
ści kwesyi między państwami.

S k o n  w i c e p r e z y d .  I z b y  w ł o s k i e j

Neapol, 3 lipca. PA T . Wiceprezydent Izby P ie ­
tra YaJIo zmarł z odniesionych w  dniu 28 czerwca 
ran w  czasie zamachu wykonanego na niego.

O  u n i w e r s y t e t  w  Ł o d z i .

Warszawa. P A T . Senacka kom isya  oświaty [ 
ku ltury rozpatryw a ła  m em oryał obyw ateli 
m iasta Ł o d z i w  spraw ie otw arcia  tam że w y ż ­
szej uczeln i. Pos lau ow iono  zw rócić  się do rzą ­
du o zw ołan ie  specyalnej kon ferencyi przedsta­
w ic ie li św iata  naukow ego d la  w yrażen ia  op i­
n ii w tej spraw ie. ^

; Już w y s i e d l  z  d r u k u
£ 7tł,Q 7 V T  TI

B IB LII D LA  M ŁODZIEŻY
szkół średnich i powszechnych  

Prof. Bra DAWIDA ROSENMANA.
Csna ezzemplnrza 

wraz z tekstem biblijnym i słowniczkiem (004 Mb.
Cena zeszytu 1. — 3500 Mp. ,

Bo nabycia w ksitsarnl l  Fagsia, Kralów. K n iw ifa  I l i
3C2 Dla tesiecjarsy ra^at. J

(ci ■ ' _t r V. v - . .* f •
• .- i/ i .
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fitfe ifjsaeiiŁ
C B i6 W 2 ? 1 ! ' -T v -^ t
w e zaświaiicy.miie fłgmobiliza*- 
o . j jn«s wystaw ioa<» w P. K\ U. 
Kraków, na na7.vi.9ko Ułmau 
GuHfreumf. t,fi9

l(K7Bknifl *'* pitik) pni• fUuiBRUjS gko-nicm. z dłuęcoie- 
lilią praktyką biuiową. 7«;!obt. 
Katowice, skrytka poĉ t. 1. 6Wij

P i ły  buełiałleryjnpj i panny pl- 
JMj gzącaj aa sinszyuie po pol­
sku i ulfemiotka, poszukuje firma 
A. Waubsmaa, Kraków, Krakow ­
ska 7.' 1980

D n u im tft  P*ntsę aa ii i jt .u k a n f*  
r i i j f jk H ię  w ta *  '£ u lrzygcau ieiu . 
O głuszen ie ni. M io tU w a  f i l ,  1 p.

iiirewaitówSkSS^
nm ogrodaJeia ra łodzie Ay żyd. 
ZgtoizeiuA (ed 10— 12 Goldber- 
fow* Or«e£Órxoaka 7. 31. 1072

pc icuju
k a w a fe rsK ln g *

za odpowiednim czynszem 
Zgłoszenia pod ,01-. I.‘  
do Adm. N. Dz. 3079

ntro^aillfn do sprzeuania 
UluJlDliS kanapk i fotelu 
rozkładano, e. : i  anyłóżks 
składane, poduszki włd- 
eienne. Przyjmuje w »olkio 
roboty de przerabiania.
Ceny konkurency jn e. F f l e e h ,  

“  “ is ty e n e  L. 36. 701

S i W S P A N I A Ł A  O K A Z Y A 2!
dla pasażerów, którzy chcą jechać bez przesiadania z Gdańska wurost

D O  K A N A D Y  8 1 * 3
17 Sipca 1®23 r.

odchodzi ulubiony i najwygodniejszy dla pasażerów III klasy 
okręt Towarzystwa okrętowego WED STAW L IN E

OOTHLAND
zo Wspaniale urządzonsmi oddzialnemi kabinami 111 klasy na 2, 4 i C osób.

o wszelkie informacye zgłaszajcie pę natychmiast osobiście 
lub listownie do Towarzystwa okrętowego

Red Star Linę, K raków , ioryaóska 43
lub w Warszawie, Marszałkowska 137, gdzie zwracać

1074 należy się do oddziału krakowskiego.

nadziw k a r t ę
edroczula z P. K. TJ. Sa­
nok, na nazwisko Henryka 
Knmeni, nr. jfiO? r. unie­

ważnia się. 702

A B A Ż U R Y  "
d > lamp elektr., gaz., nafl. 
gotowe i na zamów, oraz 

LAMPY ELEKTR.
b iu row e, b a  s iA fk i n., w iszące , 

ftsfonne E tylow a. —  W y tw ó r c la

i i  IntmlBlries*. SiauŁoffilta 30.

Uliitf D* kurs* Eioadiowo 
n p l i j  rooma (oddziały : aećebi 
J męski i 4 miesięczne popoł. 
iwiae»orne) w ftzkoia , Hermie* 
Jaaa Pilcha w Krakowie Flo>- 
r y tr ts k a  39  pr*yjjn«je się co- 
dskmaie od 1& bm. w godtii.aeh 
10—12 1 9S2

K a ta lo g t ^ v < y < hK s i « i e k
212 wysyła na SadanEa DARMO 
Księgarnia M. Wahla w Przemyślu.
Na wysyłkę d o łą c zy ć  znaczek pocztowy.

99*56 tc 
ńfifl sJH Hsit
ly nauki,- eńergji ekono- 

> F w n tW iia iie  wygody we wszystkich klinach
P i«rw axQ  p o d r t i

do New Yorku
17 llpca  99 2 *

naalypna 7 sierpnia. 28 sierpnia, 18 wrzefin a 
8 października, 29 października itd co trzy 
tygodnie we wtorki z Sonthamptoi -Uherbourg 
BJJisze szazegóły można otrzymać pe zwró­

cenia się pod poniźszsmi adresami

^imlyne rządowa llsir amsiykańsk? 
de m m i * KłMJABY .

WsSyscy . inidmnt. i- reemigrant,/prag- 
, nawt a i l p wznowienia emigracji p 
wyjfeełznć* do';. A juerśk if noszemi wspa 

^tuaiw^iiu okiyitL ifi *',G«c &t x Wa»hiagtoo"
* „America*,, ifastóen SIar<flng“, .Rn dent $ 
ROO*evelt5j.«tę., XjanJii się zwródć listów- \\

- % ■ -.-i r* * -
W «Lo iąra naszego w

arace\V9s;?altt taż?d o ' j ia e j z poniżej 
r>- .csbg^iiotrych-k 13̂ 1,1 o tUa nie otrzy- 
m u ^ i>  ą4>TMW ©d-jołhych;.wskazówek.

iN tTE P  STAy ES LtNE:

• e s e o s e s s « o s s s « j 8 e e s a e » s « M M t e t , s o M m s s

* NAJKROWCA DEIOGA !
do

NAJSZYBSZA PODROŻ |

iRAZYLSi i ARGENTYNY *
Okięty odjeżdżają: ^Ameryka południowa])

S o f ia  13 iipta. A t la n ta  10 sień. F ra n c e s k a  14 irzeiBia. 
O s o b n e  s p e -w a ln a  p o c i ą g i 1 ip r o s *  d o  p o r tu
Całe koszta podróży Karty okrętowe sprzedaje i  udziela bezpłatnie
3-cią klasą dolarów v w  wszelkich informacyj

COSULICH LINE
Warszawa, Kr6indwska 3®. KraStuw, Radsiwiłłowska 23.
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N A J W IĘ K S Z Y  W  POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO P R A W D Z IW E G O

LINOLEUM
do wykładania eałych ubikacyi, jaketeż 
D YW AN Y , CHODNIKI i DYWANIKI

przed umywalnie z linoleum

a .
Kraków, ul. DieMowska

Wór ki dziecięce, łóżka, łóżeczka żelazne do składa­
nia, kołyski, saneczki sportowe, umywalnie blaszane 
w doskonaleni wykonaniu po niskich cenach polecają

BRACjA ifOLARb.\
Oświęcimska fab ryka  wyrobów żolnzaych, spó łka  z  o j r .  ofip.

OŚWIĘCIM El.
Poszukuje sie dzielnych agentów w całej Polsce. 
Cenniki i fotografie na żądanie bezpłatnie. 3011

tapijiiitf'lilie
WPISY u rok szkolny 1423124
sakursa O g n is k a  P r a c y
(b;eliźniarski, krawiecki oraz kurs haftów 
i koronek) odbędzie się w  dniach 1  i 2  lipca 
w godz. 10— 1  przedpoł. w  lokalu Ogniska, 
Mikołajska 9, II. p. —  Liczba uczenie ogra­
niczona. Informacyi udziela się na miejscu.

667

Niniejszem podajemy do wiadomości, że 
założyliśmy w  Gdańsku 1046

F.
ee

pod firmą:

„ (C h ro m a to r
Sp- z ojr. odp.

Fabryka pracuje nowoczesnemi maszynami 
i jest pod każdym względem konkurencyjną.
Dobrze wprowadzeni PRZEDSTAWICIELU 
za odpowlodni* prowizya poszukiwani.

Zgłoszenia z podaniem referencyi kierować 
do biura naszego:

GtiaAsk, Langgasse 69. Tal. 1842.
* 1 1

prowadzony przez ruty no w siiy pedagogiczna z akaa. 
wyksztaJceniein i stale nadzorującego lekarza ptzyjmuje

D z i e c i  i  M ł o d z i e ż
Adres: Dr. Ignacy Klainberg, Rabka, .Przystań*. 964

la -!:;.w el & co.
fabryka olejków eterycznych, essency) 

i wytworów chemicznych

w N bLTITZ koto LIPSKr
Reprezentacja dla Małopolski i skład

M . K O H N ,  LR* li Teatyfiti 7.
Sprzedaż wyłącznie w  oryginalnem opa­
kowaniu po cenach fabrycznych. 999

Jedyne w Polsce zawodowe pismo, które 
b e z p ła tn i*  pośredniczy w kojarzeniu małżeństw

O R T U  N A  «j REDAKCYEi
Kraków; Rynek 11, Warszawa, Ogrodowa 8, m. 2.
4 0  Nr. jest już wszędzie do nabycia.

N A C Z Y N I A  S Z K L A N E
„Resista^ do gotowania i pieczenia do oddania. 
Wyłączną aprzedaż na poszczególne okręg na 
własny rachunek. Zgłoszenia poważnych firm  
przyjmuje generalny zastępca Adolf Fhrlich, 
Kraków-Podgórze. ul. Legionów 14. 1840

Nakładem Gal. Sp. Wy iawn. rted. Nacz. jtgn. Schwarzbart. Red. odpow. Jakób Freund, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7, j


